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Piątek, 8. Czerwca 1900. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiew dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [9 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakceyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya wiejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego: Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [6 K., kwartal- 
nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 B., półroeznie (2 K., kwar- 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 50 h, 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


———— 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
maja b. r. z okazyi 500-letniego jubileuszu 
nowego założenia Uniwersytetu krakowskiego 
nadać najmiłościwiej następującym profesorom 
tegoż Uniwersytetu, a mianowicie zwyczajne- 
mu profesorowi radcy Dworu dr. Fryderyko- 
wi Zollowi krzyż komandorski orderu Fran- 
ciszka Józefa, zwyczajnym profesorom: dr. 
Stanisławowi Smolce i dr. Henrykowi Jo r- 
danowi tytuł radeów Dworu Z uwolnie- 
niem od taksy, wreszcie zwyczajnym profe- 
sorom dr. Szezęsnemu Kreutzowi i ks. 
dr. Stefanowi Pawłickiemu ordery Koro- 
ny Żelaznej klasy trzeciej z uwolnieniem od 
taksy, 


ERSTE 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Kraków, 7 czerwca. 


Spiżowy dźwięk „Zygmunta“ rozniesie 
dziś z Wawelu po wszystkich ziemiach pol- 
skich, gdzie tylko polskie biją serca i polska 
brzmi mowa, echo wspaniałej a poważnej u- 
roczystości krakowskiej. W obec najpierw- 
szych dostojników Państwa i kraju, w obec 
reprezentantów rozmaitych narodów, w obec 


przedstawicieli głównych ognisk nauki całego 


Świata, obehodzimy dziś chlubną dla nasi 
chlubną dla europejskiej eywilizacyi rocznicę 
wznowienia przed 500 laty Wszechnicy w 
Krakowie. 
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i dziejów Zamościa. 


1 


(Przyczynek do ordynacyi Zamoyskiej 
Z czasów Saskich.) 


a 


II. 
(Ciąg dalszy). 


W liście pisanym z Łabuń 4 marca za- 
pewne do wojewody ruskiego Aug. Ozartory- 
skiego lub do marszałka koronnego Mniszeha 
skarży się starosta „w przydłuższej remonstra- 
cyi“ na kłótliwą wojewodzinę, mieniąc ją „autor- 
ką wszelkich t0tychezasowych wiolencyi*. Jej 
narzekania niemają rącyj, p. Jan bowiem, jak 
donosi, zrobił z nią Ponowną „rekoncylyacyą”, 
„w której się stara potrzebom synowca dogo- 
dzić, matkę zobligować, a przecież praw or- 
dynackich nienaruszyć*. Oto, gdy się przeko 
nał, że paragraf ordynacyi eo do sustentacyi 
synów napisany, żadnym sposobem niemoże 
być zmieniony, wziął do inszego sposobu pre- 
tekst z tegoż ordynackiego prawa z „addyta- 
mentu“, gdzie fundator opiekunom (wówczas 
Floryanowi Zamoyskiemu stryjowi i żonie je- 
go Katarzynie Oborskiej) zaleca, aby po jego 
śmierci, „potrzebom jako najkojniej i jako 
najuczciwiej prowidowowali*. „Poparcie tego 
pretekstu“ — pisze starosta — miałem z przy- 
ładu, że zmarła stryjenka moja, Tomasza of- 
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Tria corda, trzy szlachetne, wielkie ser- 
ca: Kazimierza, Jadwigi, Jagiełły, powołały 
do życia tę szkołę główną, która w ciągu pięcio- 
wiekowego swego istnienia była zaiste dobrą 
Alma Maier, Matką Żywicielką i Tworzy- 
cielką Oświaty, nie tylko w dawnej Rzeczpo- 
spolitej polskiej, bo pochodnię tej oświaty 
niosła także daleko na Wschód Europy. Sci- 
śle związana z najsy wpatyczniejszemi posta- 
ciami monarchów polskich, otaczana pieczo- 
łowitością ich następców, a dzisiaj darzo- 
na łaską Najmiłościwszego Cesarza i Króla, — 
wyszła obronną ręką z dni próby i przesileń, 
dała krajowi i ludzkości całej wielkich uezo- 
nych i znakomitych mężów, pomnożyła zapas 
ogólnej wiedzy, była życiodajnem źródłem dla 
nowych szkół wyższych i niższych, a obecnie 
w całym blasku nowego rozkwitu dalej speł- 
nia szczytne swe posłannictwo. 

Pięć wieków jej istnienia, to pięć wie- 
ków kultury zachodniej na Wschodzie, to 
symbol współpracownietwa polskiej myśli i pol- 
skiego ducha w dorobku naukowym całego 
świata. (Jały też orbis terrarum zwraca dziś 
swe oczy ku Krakowowi. 


Historya bywa niekiedy mie tylko mi- 
strzynią życia, ale i pocieszycielką. Jest nią 
ála nas w dniu dzisiejszym. Hołd, który 
świat caly składa dziś Jagiellońskiemu Uni- 
wersyłetowi a przezeń naszemu narodowi. — 
należy się przedewszystkiem polskiej nauce i 
kulturze, lecz pricednio moze przynieść nain 
bodaj chwilowe zadośćuczynienie za rozliczne 
gorycze i smutki codziennego życia. 

To też dzisiaj Sursum corda, podnieśmy 
serca! Podnieśmy je, aby otrząsnąć się z sza- 
rzyzny życia, aby dusze nasze zapalić nowym 
ogniem dobrej miłości rzeczy i sprawy pu- 
blieznej, aby jubileusz ten był nie za- 
wornikiem dawnych zasług, lecz kamieniem 
węgielnym nowych, jeszcze większych i je- 
szcze szczytniejszycli. 

W tym celu bacznie strzedz trzeba, aby 
nie zagasły płomienie ognia, które roznieciła 
Jadwiga, veteris vestigia flammae, -- trzeba 
na budowie dawnej pracy prowadzić dalej 
nową, opartą jednak zawsze na niewziuszo- 
nych podstawach naszej tradycyi narodowej, 
na miłości ojczystych rzeczy, na wierze ŚW., 
porządku społecznym i czystości ojczystego 
ducha i języka, 


dynata starosty Grodeckiego żona (druga An- 
tonina Zachorowska), klucz Krzeszowski trzy- 
| mała w ordynacji aż do Śmierci. Ten tedy 
mając pretekst, widząc zarazem wielki woje- 
wodziny dla syna afekt, (?) postanowiłem matce 
wydzielić 20.000 intraty, a wzięte przez nią 
na drogę przeszło 23.000 (sie) złp. gotowych 
pieniędzy, niby żwre belli, przed poddaniem 
ordynacyi pod opiekuńskie rządy, pokryć 
amnestyą, żeby nmiepowiedziano, że przekra- 
czamy prawo. Matka ma prócz tego inuraty 
ze starostw po mężu najmniej 50.000, z wsi 
Kahołub i Garka 12.000 złp. Siedząc tedy 
w dobrach i nieekspensując nie, prócz na 
wino, korzenie i utrzymanie odpowiedniego 
dworu, czyż niemogłaby się uczciwie susten- 
tować, zwłaszcza kiedy to czyniła po śmierei 
pierwszego męża, niemając Płoskirowskiego 
i Tarmawadzkiego starostwa? Syn miałby te 
23.000, co gotowe wzięto, miałby 20.000 na- 
znaczone pod protekstem dla matki, miałby, 
10.000 naznaczone przez prawo, toć 53.000, 
miałby więc ma rok dość“. - 
W ten to sposób p. Jan i potrzebie do- 
gadza i prawo ordynackie nie naruszone dla 
syna utrzymuje. To powianoby mu matkę 
zobligować, a zarazem „prezerwować od wszel- 
kiego narażenia się“ Brtthlowi, na którego 
łasce, jak pisze, bardzo mu zależy. 
Tymczasem pani Lubelska, zamiast w Za- 
mościu, siedzi w Opolu i wybiera się do 
Drezna, wydając znaczne sumy na utrzyma- 
nie ludzi i koni — skarży się starosta — na 
ustawiczne sztafety z wymyślonemi na niego 
kalumniami. W ten sposób wydała pani bra- 
towa już więcej niż 500 dukatów i czerni 


Jednorazowe inseraty obliczają się po f4 hal. 
kilkorazowe po f2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś takelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francy. 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Tej zaś ukochanej Jubilatce : Wszechni- 
cy Jagiellońskiej, jako najlepszy wyraz ży- 
czeń, przypomnieć trzeba słowa dyplomu fun- 
daeyjnego Kaźmierza Wielkiego, powtórzone 
także przez Jagiełłę w dyplomie renowacyj 
nym: „Niechże więc tam będzie nauk prze- 
możnych perła, aby wydawała męże, dojrza- 
łością rady znakomite, ozdobą cnót świetne i 
w różnych umiejętnościach biegłe; niechaj o- 
tworzy się orzeźwiające źródło, a z jego peł- 
ności niech czerpią wszyscy naukami poić się 


pragnący..." 


+ * 
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Kraków, 7 czerwca. 
(Telefoniczne sprawozdanie Gazety Lwowskiej) 


Przez cały wczorajszy dzień panował w 
mieście ruch olbrzyrai, jakiego doi ychczas nie 
widziano przy największych nawet uroczysto- 
ściach. Dekoracya ulie i domów wspaniała. 

Świetnym wstępem uroczystości jubileu- 
szowych był raut, urządzony wczoraj wieczo- 
rem w Sukiennieach. Zebrali się nań wszysey 
przybyli dostojnicy, PP. Ministrowie, P. Na- 
miestnik hr. Piniński, Marszałek krajowy hr. 
Sr. Badeni, delegaci zagraniczni, najwybitniej- 
sze osobistości z kraju, mnóstwo osób ze Lwo- 
wa; był również obecnym Henryk Sienkie- 
wiez z córką. W raucie wzięli też udział re- 
prezentanci wieln towarzystw i instytucyj. 
Panie przybyły w balowych toaletach, a dźwię- 
ki orkiestry urozmaicały i uprzyjemniały za- 
bawę. 


$ 
Pochody. 


Przy wspaniałej pogodzie zbierały się 
dziś od wczesnego rana olbrzymie tłumy pu- 
bliczności przed Collegium Novum i w sąsie- 
dnich ulicach. Od godziny 6 rano poczęły zbie- 
rać się deputacye uraz uczestnicy zjazdu. 

O godzinie pół do 8 rano zebrali się w 
Collegium Novum profesorowie i docenci Uni- 
wersytetu w togach, urzędnicy Biblioteki, ad- 
junkt obserwatoryum astronomicznego i za- 
rządca klinik uniwersyteckich, oraz asystenci 
Uniwersytetu, skąd wraz z zaproszonymi de- 
iegatami Uniwersytetów krajowych i zagrani- 
eznych, gronem doktorów honorowych i de- 
putacyami instytutów i stowarzyszeń nauko- 
wych, oraz innych korporacyj. udali się w 
pochodzie do kościoła N. P. Maryi. 


a wyekspensowawszy pieniędze, wymusza pod- 
wyższenie pensyi. Žali się przeto srodze, że 
to „szkodliwe inteneye wojewodziny* dyskre- 
dytują go w obse króla i „Naj. Ministra“, 
z którym p. Jan zawsze ogromnie się liczy. — 
Z zakończenia tego pisma rzucającego wiele 
światła na całą sprawę widnieje charakter 
prawy, nieugięty nieodrodnego prawnuka wiel- 
kiego kanclerza, który sobie nad wszystko 
ceni klejnoty i przywileje domu Zamoyskich. 

—.. „Piszesz mi W MPan - donosi staro- 
sta — że choćby opiekunowie najwyższą na- 
znaczyli pensyę, mogą być bezpieczni, bo 
zawsze mogą się złożyć rozkazem W. król. 
Mci. Ale tu chodzi o całość prawa, które zła- 
mane za rozkazem, czy bez rozkazu pańskiego, 
zawszeby szwankowało. A wszak u nas jeden 
zły przykład więcej za sobą ciągnie konse- 
kwencyl niź dziesięć dobrych, a gdyby W Je- 
dnym punkcie pod pretekstem rozkazu pań- 
skiego złamać krwią i życiem wyslużone dla 
Domu mojego prawo, za eóżby go w drugim 
i trzecim punkcie a nareszcie 1 catego nie- 
można złamać ! Przecież ant wszystkie punkta 
niemają więcej waloru nad każdy jeden, ani 
każdy jeden ma malej nad wszystkie; dla 
której konsekweacyi, gdyby miał być w te- 
raźniejszej okoliczności (czego mi SUponować 
się niegodzi) rozkaz Pański, abym mimo prawo 
w naznaczeniu pensyi sobie postąpił, gorąco 
i pokorniebym suplikował z całą familią moją, 
aby mi był odpuszczony, ponieważ pro- 
wenta ordynackie są zawsze z nas 
tylko jednego, prawo zaś i fortuna 
całego Domu“. W końcu prosi mediatora 
tej sprawy, aby wojewodzina przysłała kwit 


starostę przed dworem zmyślonemi skargami, | z naznaczonej sobie pensyi na ręce swego 
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Porządek pochodu był następujący : 

1. Młodzież uniwersytecka 1 deputacye 
młodzieży innych Uniwersytetów. 

2. Przedstawiciele: szkół ludowych, se- 
minaryów nauczycielskich, gimnazyów i szkół 
realnych, oraz szkoły przemysłowej krakow- 
skiej i lwowskiej. 

3. Doktorowie Uniwersytetu Jagieiloń- 
skiego. 

4. Deputacye instytucyj i stowarzyszeń 
naukowych, czasopism naukowych, wyda- 
wnietw i korporacyj ofiarujących dary. 

5. Prezydent miasta Krakowa z Radą 
miejską. 

6. Doktorowie honorowi Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Mianowicie z pomiędzy nich 
przybyli: dr. Leon Biliński, ambasador wło- 
ski przy Najw. Dworze hr. Nigra, ks. dr. Zschok- 
ke z Wiednia, Henryk Sienkiewicz, ks. St. 
Kujot z Torunia, ks. E. Commer z Wrocła- 
wia, dr. A» Randa z Pragi, dr. W. Holewiń- 
ski z Warszawy, dr. T. Inama Sternegg z 
Wiednia, dr. L. Górski z Warszawy, dr. J. 
Baranowski z Warszawy, dr. Brodowski i 
Hoyer z Warszawy,, dr. Z. Laskowski z Qe- 
newy, dr. Heliodor Swięcieki z Poznania, dr. 
Józef Hlawka z Pragi, W. Jagie z Wiednia, 
dr. K. Krumbacher z Monachium, dr. Juliusz 
Kuehn z Halli, Ks. T. Lubomirski z Warsza- 
wy, H. Struve z Warszawy, dr. Radovan 
Kossutits z Belgradu, J. J. Thomson z Cam- 
bridge, oprócz tych, którzy przybyli z depu- 
tacyami Uniwersytetów obcych, lub wzięli 
udział w innych delegacyach urzędowych. 

4. Repreżentacye Uniwersytetów, a mia- 
nowicie: Z Wfednia: dr. F. Mertens, dr. 
E. Suess; z Insbruku: rektor dr. F. br. Myr- 
bach Rheinfeld; z Sybina: rektor dr. R. Fa- 
binyi, dr. L. Szadeczky; z Pragi: rektor 
Uniwersytetu niemieckiego dr. K. Holzinger 
v. Weidich, rektor Uniwersytetu czeskiego 
dr. Gebauer, oraz profesorowie: dr. Tumpach, 
dr. J. Goll, dr. Jar. Czelakowski ; z Czernio- 
wiec; rektor dr. Ziglauer, dr. Halban; z Za- 
grzebia: dr. F. Speyvee; z Budapesztu: rektor 
dr. Ponor-Thewrewk; z Oxfordu: R. Movsiił; 
z Edynburga: A. Daniel; z Londynu: bar. 
de Reay; z Baltimore: D. (0. Gilman i P. 
Haupt; z Kopenhagi: J. Steenshup i W. 
Thomson; z Helsingforsu: J. .. Mikkola ; z 
Cbristianii: E Schonberg; z Upsali : H. G. 
Hjärne; z Fryburga: dr. Kallenbach ; z Mont- 


marszałka i przyrzeka, że choćby rmiał na 
siebie dług zaciągnąć, 20.000 posle synoweowi. 
„Wszak niebyło przykładu — kończy — aby 
ordynatowa z głodu zginęła, byleby odmieniła, 
tak przeciwny swój dla mnie umysł“. 

Zdaje się, że na projekty podane w tym 
liście zgodziła się wojewodzina, i że na tem 
ustępstwie p. starosty zakończono spór o do- 
tacyę. 

Dla lepszego unaocznienia sprawy tu- 
dzież, aby zrozumieć, jakie starosta dla świę- 
tej zgody i dla uchronienia się od przykrych 
następstw uszczypliwego języczka p. Teresy ro- 
bił ustępstwa, przypatrzmy się współczesnemu 
zestawieniu dochodów i rozchodów a raczej 
długów z ordynacyi Zamoyskiej. Zestawienie 
to bardzo ciekawe i charakterystyczna, świad- 
czące o wietkim bezrządzie i niezaradności naj- 
bogatszych panów polskich znajduje się w li- 
ście ks. Infulata do marszaika nadwornego 
(Muz. X. X. Czartor. rek. Nr. 730 p. 75) pod 
tytułem: „Enukieacya intraty rocznej w ordy- 
nacyi Zamoyskiej za czas od 1 stycznia 175% 
do 1 stycznia 1758 r.“ W spisie dobr poni- 
żej przytoczonych znajdują się i dobra za- 
stawne obciążone sumą 180.000 przeznaczoną 
na wypłacenie posagu (p. Jan po śmierci ordy- 
nata przekazany posag koniuszyny kor. sam 
sobie z dóbr strącił), włączono też tu dobra 
modo gratuito .puszczone t. j. dożywotnie da- 
rowizny, „z których żadnej niemasz impor- 
taneyi do skarbu“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
L. Glatman. 


pellier: Leon Pelissier; z Bukaresztu : J. Bo j 


gdan; z Lozanny :3 E. Rossier: z Lund: re- 
ktor J. Weibull; z Buffalo: E. Fronczak; z 
Petersburga: dr. L. Petrażycki; z Kijowa: 
M. Daszkiewicz ; z Heidelbergu: dr. H. Oss- 
hoff; z Glasgowa: J. Fergnsson; z Gracu : 
dr. E. Richter; z Berlina: rektor dr. Fuchs. 

S$. Jako reprezentacya Uniwersytetu 
lwowskiego: rektor dr. Władysław Abraham, 
dr. Henryk Kadyi, ks. dr. Ludwik Kloss, dr. 
Stanisław Głąbiński, dr. Jan Prus, dr. Igna- 
cy Zakrzewski, ks. dr. Klemens Sarnieki, dr. 
Piotr Stebelski, dr. Antoni Gluziński, ks. dr. 
Jan Fiałek, dr. Ernest Til], dr. Włodzimierz 
Łukasiewicz, dr. Ludwik Owikliński. Rektor 
Politechniki lwowskiej dr. Niementowski, re- 
ktor Akademii weterynaryi we Lwowie dr. 
Szpilman, reprezentacya Akademii sztuk pię- 
knych w Krakowie z dyr. Fałatem na czele. 

9. Byli profesorowie Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 

10. Profesorowie, docenci, asystenci i 
urzędnicy Uniwersytetu Jagiellońskiego po- 
rządkiem wydziałów, poprzedzeni berłami wy- 
działowymi. 

11. Berła rektorskie. 

12. Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

18. Rektor Uniwersytetn Jagiellońskie- 
go w todze i z insygniami, hr. Stanisław 
Tarnowski. 

Pochód zamyka młodzież uniwersytecka. 
Miejsce w pochodzie wskazywali uczestnikom 
członkowie komitetu porządkowego Chorą- 
gwie cechów krakowskich otaczały podczas 
pochodu grono profesorów Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego i deputacye innych Uniwersy- 
tetów. 

Część młodzieży uniwersyteckiej tworzy- 
ła straż honorową, a młodzież szkół średnich 
szpaler od Collegtwn Novum przez ulicę św. 
Anny aż do kościoła N. P. Maryi stroną za- 
chodnią i północną Rynku. 

Pochód ruszył z uderzeniem godziny 8 
na hasło, dane przez orkiestrę Harmonii, u- 
stawioną przed Collegium Novum. 

Miejsce w kościele N. P. Maryi wska- 
zywali członkowie komitetu porządkowego, a o 
godzinie pół do 9 rano odprawił książę Bi- 
skup krakowski Mszę św. cichą. 

Po odprawieniu Mszy św. zaintonował 
książę Biskup Te Deum. Następnie przeszedł- 
szy pod baldachim, przemówił w kilku sło- 
wach, polecając odczytanie breve papieskiego. 
Po odczytaniu breve przemówił książę Biskup 
Puzyna, składając życzenia Uniwersytetowi 
krakowskiemu. 

Nastąpił powrót w tym samyin porząd- 
ku do kościoła św. Anny i tą samą drogą; 
z tą jednakże zmianą, że po rektorze Wszech- 
nicy Jagiellońskiej, a przed młodzieżą przyłą- 
czyły się do pochodu dwie nowe grupy a 
mianowicie,: książę biskup krakowski Pu- 
zyna z ezłonkami kapituły katedralnej kra- 
kowskiej i dostojnicy władz rządowych i au- 
tonomicznych a mianowicie: P. Minister wy- 
znań i oświaty dr. Hartel P. Minister Pię- 
tak, Namiestnik hr. Leon Piniński, Marsza- 
łek krajowy hr. St. Badeni, ks. biskup 
stanisławowski Szeptycki, ksiądz biskup su- 
sufragan Pelczar, generał Albori komendant 
korpusu krakowskiego, ks. Eustachy Sagnszko, 
ks. Jerzy Czartoryski, byli Ministrowie: Filip 
Zaleski, A. Jędrzejowicz i dr. St. Madeyski, 
prezydenci wyższych sądów krajowych we 
Lwowie i Krakowie dr. Tchorznieki i dr. 
Qzyszczan, dr. Witold Korytowski wiceprezy- 
dent dyrekcyi skarbu, dr. Korn radca Dworu 
szef prokuratoryi skarbu, dr. Franke radca 
Dworu,inspektorszkolny, dr. Seferowicz dyrektor 
poczt i telegrafów, członkowie Wydziału kra- 
jowego z p. wicemarszałkiem A. Ohamcem 
na czele, dr. Korotkiewicz dyrektor policyi 
w Krakowie i w. i. Wiceprezydent e. k. Na- 
miestnictwa p. Jan Lidl z powodu zajęć swe- 
go urzędu nie mógł wziąć udziału w uroczy- 
stości. 

W drodze zatrzymał się pochód w ryn- 
ku koło trybuny ustawionej u wylotu ulicy 
Brackiej, na którą wstąpił rektor Uniwersy- 
tetu, poczem przedefilował przed nim po- 
chód miejski, który zebrał się był przed- 
tem w ulicy Floryańskiej i na plantach, po- 
dążył przed trybunę, złożył adres Rady mia- 
sla Krakowa i poszedł dalej na Wawel, gdzie 
złożył trzy wieńce żelszne od obywatelstwa 
miejskiego i jeden srebrny od koła mie- 
szczan na grobach króla Kazimierza W., 
królowej Jadwigi i króla Władysława Ja- 
giełły. Pochód zaś jubileuszowy ruszył po- 
tem ku kościołowi św. Anny. 

$ A + 


W kościele Św. Anny. 


Starodawna i piękna, bogatą archite- 
kturą i sztukateryami barokowemi ozdobna 
świątynia, zamieniła się we wspaniałą salę 
posiedzeń; przypomniała sobie dawne ezasy, 
kiedy to w epoce scholastycznej urządzano 
w kościołach akademie, to jest uroczyste po- 
siedzenia uniwersyteckie, dysputy i popisy. 

Wielkie poczucie smaku, niepospolita 
wiedza i pomysłowość oraz energia radcy 
Dworu, profesora Maryana Sokołowskiego, 
który kierował dekoracyą wnętrza kościoła 
św. Anny, a któremu z całym zapałem po- 
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wiły, że trudne zadanie rozwiązane zostało 
nadzwyczaj szczęśliwie i dekoracya budzi je- 
dnomyslne uznanie dla swych twórców. 

Oto, przedewszystkiem w presbiteryam 
kościoła, na tle wielkiego ołtarza, ustawiono 
wspaniały baldachim, przeniesiony tu z ka- 
tedry na Wawelu; purpurę jego draperyj zdo- 
bią u góry haftowane grubo srebrem herby: 
8 wieżyce Jagiełły, andegaweński herb Ja- 
dwigi i piastowski orzeł polski Kazimierza W. 
Pod baldachimem wśród kląbów zieleni usta- 
wiono popiersia: W pośrodku Kazimierza W., 
z prawej i lewej Jadwigii Jagiełły, a przed niemi 
biust Jego Ces. i Król. Mości. Całe presbiteryum 
ma ściany okryte wspaniałymi gobelinami 
z XVII. w., pochodzenia brukselskiego a prze- 
niosionymi tu z katedry na Wawelu. Fron- 
tem do wejścia, w pośrodku presbiteryum, 
ustawiono, wysuniętą ku przodowi estradę; 
tutaj, za stołem, usiadł w pośrodku JM. Re- 
ktor Wszechnicy, otoczony dziekanami ezte- 
rech Wydziałów. Z obu stron u wejścia do 
presbiteryum,; pod bocznemi ścianami, usta- 
wiono dwa mniejsze baldachimy, również z ka- 
tedry wawelskiej wypożyczone; po stronie le- 
wej od JM. Rektora, prawej od widzów, za- 
siad? pod baldachimem sekretarz i notaryusz 
Uniwersytetu prof. Cyfrowiez, który wywoły- 
wat mowców i delegatów, — po przeciwnej 
zaś, ustawiono pod baldachimem trybunę, 
z której przemawiali mowcy, w szczególności 
JE. P. Minister wyznań i oświaty. 

W presbiteryum, w ławkach i stallach, 
zajęli miejsce: Senat i profesorowie Wszechnicy 
Jagiellońskiej, oraz senat Uniwersytetu lwow- 
skiego. 

Poniżej presbiteryum, ustawiono z obu 
stron dwa stoły dziennikarskie, przykryte 
również cenną materyą, zastosowaną do de- 
koracyi całego kościoła. 

Narożne słupy, łączące presbiteryum z 
główną nawą, okrywają wspaniałe velours de 
Gênes, wypożyczone z kościoła św. Andrzeja 
(Klarysek) w Krakowie. 


Scjany, stanowiące główne tło naw bo- 
eznych, w ramieniach krzyża, okryto przepy- 
sznemi werdurami, to jest olbrzymiemi gobe- 
linami, przedstawiającymi krajobrazy leśne; 
dwa takież same gobeliny, zszyte, okrywają 
chór. Gobeliny te, fundacyi biskupa krakow- 
skiego Trzebiekiego, ozdobione jego herbami, 
są również własnością katedry na Wawelu. 
W nawie lewej pozostawiono niezakrytym po- 
mnik Kopernika, tak ściśle się wiążący z uro- 
czystością jubileuszową, — w nawie zaś pra- 
wej zawieszono, w miejseu analogicznem do 
pomnika Kopernika, chorągiew kanonizacyjną 
św. Jana Kantego, doktora i magistra Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. Chorągiew ta znaj- 
duje się zwyczajnie w kościele św. Floryana. 

Oltarze w bocznych nawach zasłonięte 
są seryą pięknych gobelinów, także z Wa- 
welu pochodzących, a przedstawiających hi- 
storyę św. Jakóba. Zasłony na słupach, od- 
dzielających nawę główną od bocznych, po- 
chodzą z kościoła Karmelitanek bosych na 
Wesołej. Dekoracye uzupełniają stare herby 
i emblematy uniwersyteckie, a bogaty dywan 
smyrneński, zaściela posadzkę w przecięciu 
krzyża naw (w t. zw. transepcie), przez cały 
kosciół zaś biegnie purpurowy chodnik. 

Nawę główną po prawej i lewej stronie 
chodnika zastawiono krzesłami; w transepeie, 
na przeciw katedry Rektora, ustawiono dzie- 
sięć foteli dla najpierwszych dostojników Pań- 
stwa i kraju z ks. biskupem w pośrodku, w 
ramionach krzyża z prawej i lewej strony 
wzniesiono trybuny. Dwa pierwsze rzędy w 
trybunie lewej od wejścia, zajęli naczelnicy 
władz krajowych i tajni radcy, oraz genera- 
licya z baronem Alborim na czele, za nimi 
reprezentanci władz i dygnitarze kościelni. 
Podobnie w trybunie po stronie przeciwnej, 
gdzie także umieszczono osobną trybunę dzien- 
nikarską. 

Po za owymi dziesięciu fotelami dla naj- 
pierwszych dostojników Państwa i krajn, usta- 
wiono fotele dla delegatów Uniwersytetów za- 
granicznych, a za nimi fotele dla doktorów 
honorowych. W dalszym ciągu, idąc od presbi- 
teryum w tył ku wejścin, zasiedli w nawie 
głównej: Z lewej strony Rada miasta Kra- 
kowa, a z prawej delegaci wszystkich Towa- 
rzystw naukowych, krakowskich, lwowskich, 
warszawskich, poznańskich, z Dorpatu i t. d., 
następnie dyrektorowie i profesorowie gimna- 
zyalni, oraz 250 doktorów Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 

W nawach bocznych, oddzielonych od 
głównej baryerkaii, stanęli siudenei Uniwer- 
sytetn. 

Na kazalniey umieścił aparat swój foto- 
graf, aby uwiecznić pamiętną chwilę. 

E * 
* 

Uroczystość rozpoczęła się spiewem chóru 
akademickiego, poczem zabrał głos rektor 
Wszechnicy Jagiellońskiej, hr. Stanisław T ar- 
nowski i przemówił w te słowa: 


Naprzód słowo powitania i podziękowa- 
nia do Was, słowa krótkie, żeby naszych go- 
ści niezrozumiałą mową nie nużyć. Długich 
słów nie trzeba. Wiemy wszyscy, jakie dzieje, 
jakie postacie stoją nam w pamięci, jakie u- 
czucia biją nam w sercach. My wiemy, że 


mocnym był p. Emanuel Szwejkowski, spra- * sprowadziła Was tu miłość i cześć tych wszy- 


stkich, co tę naszą szkołę zakładali, i tych | go zdolność dochodzenia do prawd. My to 


znakomitych, nieraz wielkich, eo z niej w 
ciągu pięciu wieków wyszli. Wy nawzajem 
wiecie to o nas, że następcy, spadkobiercy, 
wyobraziciele dziś widomi tych wieków za- 
sługi i chwały, wielkością poprzednikom nie- 
równi, całą siłą sumienia i woli staramy się 
dorównać im wiernością naszej służby i jej 
pojęciem; całą siłą umysłów naszych staramy 
się wznosić i trzymać naukę najwyżej, jak 
nas na to stać. Obecność Wasza, miłość, cześć, 
wdzięczność, z jaką przyehodzicie święcić z 
nami pięćsetną rocznicę uzupełnienia i utrwa- 
lenia tego Jagiellońskiego Uniwersytetu, przej- 
muje nas nawzajem radością, wdzięcznością 
dla was, a nadewszystko świadomością tego 
obowiązku, jaki na nas wkłada nasza prze- 
szłość, jakie wkłada wasza ufność i miłość. 

Przeżyliśmy pięć wieków, z chwałą cza- 
sem, nie bez upadków niekiedy, ale nigdy, 
nawet w chwiłach upadku nie byliśmy bez- 
czynni i bezużyteczm i nigdy, nigdy na ehwi- 
lę nie sprzeniewierzyliśmy się ani Bogu i 
Jego Kościołowi, ani Ojczyźnie, ani swojej 
własnej czci. Czyści stoimy w obee prze- 
szłości, czyści w teraźniejszości podajemy przy- 
szłości cześć i oświatę pokoleń. 

Z dumą i z rzewną żałością patrzymy 
na nasze Świetne początki. Po niemowlęctwie, 
jakiem były dla nas lata pierwotnej Kazi- 
mierzowskiej szkoły, stawialiśmy pierwsze na- 
sze kroki pod skrzydłami anioła, tego anioła, 
co poświęceniem swojem Bogu móliony wier- 
nych, milionom dusz zbawienie, królestwu 
swemu dwa wieki potęgi i szczęścia okupił, 
a kiedy sam do nieba uleciał, myślą swoją, 
wolą swoją nas do życia powołał i w siły 
Życie opatrzył, Ło tym wstępie, po tem bło- 
gosławieństwie ofiary, co za wiek wspaniały, 
Go za rozkoszne pasmo dziejów i tryumfów! 
W dziesięć lat po powtórnem otwarciu tej 
szkoły zwycięstwo niezrównane, niezapomnia- 
ne: a po niem w głowie się mąci od wido- 
ku tylu chwał i wielkości. Jeden król ginie 
jak bohater w obronie krzyża od półksiężyca ; 
drugi synami swymi sąsiednie trony osadza. 
Żadnego gwałtu, żadnego przymusu, żadnego 
krwi rozlewu. Wielkość i chwała bez naru- 
szenia jednego boskiego prawa, bez jednej 
ludzkiej łzy na sumieniu, na czystych kar- 
tach tych dziejów. A wszystko rośnie, kwi- 
tnie, buja, w tej szkole, w mieście, w kró- 
lestwie. Długosz spisuje dzieje, Kopernik uczy 
się na naszych ławkach, Stwosz rzeżbi swój 
ołtarz, szkoła roi się od słuchaczów, miasto 
od bagatych, przemyślnych, szczęśliwych; kraj 
od walecznych i dzielnych; po kiasmtorach 
modii się pięciu błogosławionych, a tu, u nas 
w ¿ej szkole, Jan Kanty gotuje się Goczesnem 
życiem do wiekniste, gloryi wybranych i 
świętych. 


O święć się wieku, święć się wieku złoty, 
Tym smutnym, którzy stracili tak wiele, 
A których jesz*ze roczniea tęsknoty 
Pełna, w pozgonne ubiera wesele. 


O czemuż nie zostało tak zawsze, Cze- 
mu nie zostało dlugo! Później już tylko ehwi- 
lowe i przyćmione blaski, wspomnienia mie 
tak rozkoszne, Z rozkosznych ostatniem jest 
ten król, nasz wychowaniee w pacholęcym 
wieku, jak przed swoją wielką wyprawą, 
przed swoim europejskim czynem, obchodził 
pobożnie kościoły tego miasta i ciało tego 
Patrona nawiedzał, prosząc go 0 przyczynę 
i pomoc do boju, jak dawniej uczeń prosił go 
o pomoce do nauki. 

Stoimy tu, w tym kościele, w obec 
dwóch świadków naszej dawnej wielkości, tych 
dwóch najwyższych, jakich ta szkoła wydała. 
Tam, na oltarzu: święty; tu, w posągu wyo- 
brażony: genialny. Oba są upomnieniem, we- 
zwaniem; oba wskazują drogę; oba kres dą- 
ženia. Jeden mówi: nie bez Boga, wszystko 
przez Boga i w Nim, bo w Nim tylko pra- 
wda zupełna i cała, w Nim cel ostateczny, 
w Nim zbawienie ludzi a zdrowie narodów. 
Drugi mówi: rwij się w górę, rwij się nauką, 
rwij pracą jak można najwyżej, zdobywaj, 
odkrywaj, wydzieraj naturze jej tajemnice i 
siły, historyi skrytości myśli i czynów; choć 
geniuszu nie masz, rwij się wolą i pracą, że- 
by ta nauka, ta oświata, której część w tobie 
spoczywa, za którą w części odpowiadasz 
przed Bogiem i przed narodem, żeby nie by- 
ła od żadnej na Świecie niższą, ciqsaniejszą 
nboższą w światło i prawdę i w skutek. 

Tym dwom szezytom: Świątobliwości i 
geniuszu, my zrównać nie mamy zarozumia- 
łego roszczenia. Ale wiemy, czujemy, parmię- 
tamy i nie zapomnimy, co one nan mówią, 
do czego nas obowiązują. 

W tych dniach właśnie wznosi Kosciół 
modlitwę do ducha Oświeciciela i Docieszy- 
ciela, a to co w niej, jako sprawę bożego 
ducha wymienia, to jest obrazem zadań i prac 
ducha ludzkiego w jakimkolwiek zawodzie, w 
naukowym, jak w innym. Rozmiary i sily są 
inne, ale zadanie i eel są te same. Duch 
ludzki także na to jest, na to pracuje i działa, 
na to uczy się i naucza, żeby zwilżył to, co 
suche; a ogrzał co zimne; naprostował co 
skrzywione; obmył co splamione; uzdrowił 
co zranione. 

I nauka jest na to, na to jest rozum, 
jego wrodzony popęd dążenia do prawdy, je- 


wiemy, rozumiemy i czujemy. Do prostowa- 
nia, do gojenia i uzdrawiania jest tak wiele, 
u nas i w całym świecie, że nie nas ale po- 
koleń potrzeba, żeby nareszcie nastał po zno- 
ju spoczynek, po spiekocie ochłoda, po płaczu 
pociecha. Ale tak swój obowiązek, swoją służ- 
bę pojmując, tak, w tym kierunku i celu dą- 
żyć, działać, uczyć się i nauczać, chcemy, po- 
stanawiamy i przyrzekamy. A jak przez pięć 
wieków nie złamaliśmy nigdy wiary, nie u- 
chybili czci, nie sprzeniewierzyłi się ani Bogu, 
ani Ojczyźnie, ani nauce, tak z Bożą łaską i 
pomocą, pod opieką tego anioła, który nas 
założył, aoby był nam stróżem, z tymi dwoma 
wzorami: świętego w niebie, a wielkiego na 
ziemi, przed oczyma i w pamięci, ufamy, 
chcemy i ślubujemy wytrwać do końca na- 
szego bytu w tej wierze i w tej miłości, Bo- 
gu na chwałę, narodowi na pożytek: „tak 
nam Boże dopomóż“. 

(po łacinie): Upragnionych, łaskawie 
życzliwych, gości naszych z różnych stron, 
wdzięcznem sercem witamy. Zaszczyt ich 0- 
becności spada na nas, dzisiejszych tego Uni- 
wersytetu slug i przedstawicieli, powód ich 
przybycia, cześć, jaką Uniwersytetowi wyrzą- 
dzić chcieli, odnosimy do tych, którym ona 
należy, naszym poprzednikom, many ich sze- 
reg długi, a w nim niejedno imię w nauce 
zasłużone i głośne: im z prawa przypada 
wdzięczność i uszanowanie, których oznaki 
my, dziś w tym szeregu stojący, ze wzrusze- 
niem odbieramy. 

Słuszna jest, człowiekowi wrodzona, a 
przez samego Boga zalecona, cześć dla wieku. 
Nasz Uniwersytet jest stary, a z czystem Su- 
mieniem może sobie zaświadczyć, że pięć 
wieków swego żywota przebył nigdy niczem 
nieskażony. Słuszna jest, a ludzkiemu rodo- 
wi konieczna i zbawienna, cześć dla nauki 
tej; szkoła ta służyła nie zawsze jednako 
świetnie, ale zawsze uczciwie i wiernie. To 
mu pamiętacie, wy, którzyście raczyli trudu 
nie szczędzić, podróż daleką podjąć, żeby z 
nami razem pięćsetną jego rocznicę obcho- 
dzić. Ze wszystkimi łączą nas węzły różnej 
natury, do których dzisiaj przybywa nowy: 
węzel wielkiej za Waszą życzliwość wdzię - 
czności. Jedni z Was wychowali nas w swo- 


jej starszej niż nasza oświacie i nauce, a pamięć . 


tego dobrodziejstwa nigdy u nas nie wy- 
ginie. Z innymi łączy nas bliskość krwi i 
mowy, wiele wspólnie przebytych kolei. Ze 
wszystkimi cześć i miłość nauki, świadomość, 
że jej służba jest dla Uniwersytetu formą i 
sposobem służenia Bogu, własnemu narodowi 
1 ludzkości. W tej więc wspólnej miłości, 
wspólnej świadomości naszego powołania i 
obowiązku witamy Was i dziękujemy Wam. 

Był czas, że nasz Uniwersytet, najdalej 
ku wschodowi Europy wysunięty, ogniskiem 
był, w którern się schodziły promienie świa- 
tła z południa i zachodu, i ztąd się dalej ku 
wschodowi rozstrzelały. Był czas, że stanowi- 
liśmy jedyny kanał, przez który dostawały 
się promienie światła, od szczęśliwszych i da- 
wniej oświeconych, do młodszych, w nauce 
jeszcze niećwiczonych. Tu, w tem miejscu, 
stykało się w naszym europejskim świecie 
światło i mrok, a naszem zadaniem było świa- 
tło szerzyć, zmrok zinusić, iżby przed niem 
ustępował. Pelniliśmy tę służbę nie bez sku- 
tku, skoro ta oświata tak krajom naszym, tak na- 
rodowi naszemu weszła w naturę. Krąży z 
krwią w naszych żyłach, stała się oddechem 
naszych płuc, stała się znamieniem naszych 
umysłów, podstawą naszego charakteru, kształ- 
cicielką i mistrzynią naszych sumień. Z Rzym- 
skiego Kościoła, z cywilizacyi europejskiej wy- 
rośli, z nich ciągnęliśmy nasze soki żywotne 
iz nich je zawsze ciągniemy. 

Jedynymi dawno przestaliśmy być: po- 
stęp czasu stworzył ognisk światla więcej i 
wiełe. Ale nie zmieniła się ani istota, ani 
świadomość naszego powołania i obowiązku. 
Dziś, jak przed pięcioma wiekami czujemy, 
Że powianiśmy w łączności z calą oświatą i 
nauką eywilizowanego świata utrzymywać ją 
i szerzyć u siebie, a w miarę sił naszych 
podnosić i pogłębiać, żeby oddać coś w zamian 
tym, od których wzięliśmy wiele, żeby do 
wspólnego skarbu wiedzy i prawdy nasz do- 
robek wkładać. 

Z takiem pragnieniem i postano vieniem, 
z neznciem gorącej wdzięczności dla wszyst- 
kieh, którzy uas przybyciem swojem zaszczy - 
cić raczyli, składam held wdzięczności Temu 
przedewszystkiem, któremu on się najbardziej 
w największej mierze należy. Monarcha, który 
wielkiem sercem obejmnje potrzeby, szanuje 
prawa, rozumie uczucia różnych ludów, berłn 
swojemu podległych, któremu w ciężkich tru- 
dach długiego panowania ulgą i pociechą są 
dobrodziejstwa, jakie świadczy, jak jest całego 
tego kraju, tak jest i tego naszego Uniwer- 
sytetu szczególnym Dobrodziejem i Patronem, 
On mu przyrodzony język przywrócił, On go 
opatrzył w zakłady do nanki potrzebne, a 
w mnogie katedry zbogacił; On zastał go w 
smutnym stanie zaniedbania a dźwignął go 
tak, że po pierwszych założycielach nikt tej 
szkole więcej, nikt może tyle dobrego nie 
zrobił, To nie podehlebstwo — to rzetelna, 
szezera prawda. Szczerem też i rzetelnem jest 
uczucie wierności, wdzięczności, przywiązania 
i czci, zjakiam ten Uniwersytet z całym kra. 


| Mn - TŘ W nn M nn 


jem pospołu prosi Boga, żeby Go długo jeszcze 


w pokoju, pomyślności chował, a błogosła- | 


wieństwem swojem wspierał, z jakiem woła- 
my: Najmiłościwszy Cesarz i Król Franciszek 
Józef — Vivat! 

Nastepnie zajął miejsce na trybunie» 
pod baidachimem z lewej strony, JE. P. Mi- 
nister wyznań i oświaty dr. Wilhelm Hartel. 
Wygioszona we wspaniałej prawdziwie cyce- 
ronowskiej lsciuie mowa P. Ministra, opiewa 
w dokładnym przekładzie : 

Magnificencyo! Prześwietny Senacie! 

Po życzliwych słowach Jego Magnifi- 
cencyi niech mi wolno będzie przemówić w 
tym sariym prastarym jezyku łacińskim, on- 
gi wspólnym wszystkim Wszechniecom, w 0- 
wym języku, który nie tylko cdpowiada dzi- 
siejszej uroczystości, uczczeniu pamięci mi- 
nionych wirków noświeconej, lecz nadto na 
zewnatrz jedynie zdolen dać wyraz jedności 
i wspólności tych uczuć, jakie przejmują wszy- 
stkich delegatów, przez przeróżne narody tu- 
taj wysłanych. Bosmy do Was przybyli z na- 
szemi życzeniami jako świadkowie nader rzad- 
kiego, nader radosnego festynu. 

Jeżeli wiekowe rocznice przyjścia na 
świat jednostek. mężów slynnych słowem lub 
czynem 7% czcią 1 w podniosłym nastroju 
obchodzić zwykliśmy, o ileż bardziej naszym 
obowiązkiem zachować przepiekny ten zwy- 
czaj, gdy Wszechnica Wasza zaszczepiona 
przez króla Kazimierza, o którego wielkości i 
mądrości po dziś dzień zabytki ezcigodnego 
orodu tego wszędy świadczą, gdy taż Wszech- 
nica przez Jagiełłę wznowiona i wzmożona 
po pięciu wiekach pomyślnie i szczęśliwie 
przebytych, ma święcić pamięć swego naro- 
dzenia. 

A rzekłszy, że to naszym obowiązkiem, 
tego poczucia czci bynajmniej nie miałem za- 
miaru ograniezyć ani do siebie, lub bliższych 
mi urzędem kolegów, ani nawet do samych 
tylko ziomków Waszych, lecz pozwoliłem so: 
bie objąć wszystkich obecnych tu wysłańców 
uniwersyteckich. 

Któż bowiem zaprzeczy, iż Wszechnice 
całego świata są tak silnie i tak ściśle z so- 
bą zespolone, że losy jednej, innym nie są 
obojętaymi. Głównai prawdziwa przyczyna te- 
go związku nierozerwalnego tkwi we wspól- 
ności i harmonii nauk, rozkrzewiających się 
i kwitnących w łonie Uniwersytetów, które 
gdziekolwiek na kuli ziemskiej istnieją, przy- 
świecają pochodnią wiedzy nie tylko własne- 
mu narodowi, ale całej ludzkości. 

Takieinu to wzniosłemu duchowi i ce- 
lowi, 1 t niwersytety najstarsze Państwa na- 
szego: praski i wiedeński oraz Jagielloński 
byt swój zawdzięczają. Za szlachetnym wzo- 
rem Karola IV. i księcia Rudolfa, Kazimierz 
Wielki, jak tego dowodzi przywilej erekcyjny, 
ustanowił studium generale „jako bogate źró- 
dto nauk, z którego pelni by mogli czerpać 
wszyscy pragnący powszechnego swiatła“, 
a co król ten chlubnie zamierzył, tego Ja- 
giełlo wraz ze swą małżonką Jadwigą chlubniej 
dokonali, pragnąc, by „ta perła wiedzy prze- 
możnej nęcila kn sobie mieszkańców, jak 
najodleglejszych krain z różnych stron świata i 
wydawała mężów dojrzałością rady znamie- 
nitych, cnót ozdobą Jaśniejących, oraz różnej 
wiedzy pelnych*. 

Myśl tę założycieli wiernie spełniając, 
Uniwersytet Wasz na kresach Wschodu sto- 
jący, niósł wiedzę mieszkańcom: rozległego 
wonczas państwa polskiego oraz narodom 
ościennym, wtajemniezał je w skarby sztuki 
i nauki a bujnie kwitnącej cywilizacyi zacho- 
dniej nowe otwierał krainy- A im szerzej roz- 
taczał swe konary, tem silniejsze we własną 
ziemię rodzinną zapuszczał korzenie. 


I tak powstał przybytek wiedzy dla 
tych, co mieli zająć szczytne stanowisko w 
Waszej Rzeczypospolitej, w Kościele, w spo- 
łeczeństwie. I stało się, że z Uniwersytetu 
tego, ku jego chwale, wyszli mężowie prze- 
sławni, jak on Mikołaj Kopernik, co to słoń- 
CH stać nakazał, a ziemi i gwiazdom drogi 
Wytknął — że Uniwersytet ten garnął do 
siebie łakuących nauki uczniów 1 mistrzów 
z najdalszych stron ziemskich, jak poetę Kon- 
rada Celtesa, który przebywszy w Krakowie 
dwa lata znalazł już tak liczny poczet mę- 
żów rodziinej wiedzy, iż mógł założyć Socie- 
tatem vistulanam. 

Po tej dobie rozkwitu smutne niestety 
nastały czasy a Alma Mater Jagellonica pod 
obuchem wielkich i cjeżkieh ciosów zadrżała 
w swych posadach; odrywana od związku z 
siostrzanymi zakładami, coraz więcej tracila 
blask swój pierwotny i ledwie zdołała ujść 
żajosnemu eatej Rzeczypospolitej losowi. 


Nio przestali atoli najlepsi synowie na- 
rodu chronić Jej i pielęgnować jako ozdoby i 
rozkoszy Ojezyzay straconej, a w Niej wspól- 
ua nadzieję. zbawienie npatrując, nie upadali 
na duchu i Żadnycu wysiłków nie Szezędzili, 
by Wszeejinica nie zaginęła lecz przeciwnie 
wypłynęła z pośród nieszczęść i większa i 
Jaśniejąca, 
... Zwłaszcza jakto sami wdzięczni, wyrazi- 
liście W Niedawno wystosowanym adresie do 
Najjaśniejszego Pana, naszego ukochanego 
(osarza, dzięki Jego to łasce 1 dobroci Uni- 


wersytet Jagielloński lat temu przeszło 80 
narodowi przywrócony, mógł się wznieść do 
swej dawnej a nawet większej jeszcze świe- 
tności, obecnie zaś ożywiony nowożytnemi 
naukami i zasadami, wyposażony wspaniały- 
mi budynkami, świeżymi zakładami i kate- 
drami, może całkowicie spełnić swe posłan- 
nietwo w służbie wiedzy i zadość uczynić 
największym wymaganiom teraźniejszości. 

Nie matej wagi w tej mierze był fakt 
równoczesnego prawie z reformą Uniwersy- 
tetu założenia również dzięki Woli Najjaśniej 
szego Pana Akademii Umiejętności, i powie- 
rzenia jej protektoratu ukochanemu Bratu a 
sercu Polaków drogiemu Arcyksięsia Karolo- 
wi Ludwikowi, tak, iż odtąd Wszechnica i 
Akademia nawzajem się wspierając i nawza- 
jem się posiłkując, wespół przyczyniają się 
do szerzenia oświaty powszechnej a szlache- 
tnie współzawodnicząc, zabezpieczają czysty 
rozwój świ:tła i życia umysłowego we wszy- 
stkich gałęziach naukowych, 

Waszą tedy rzeczą i tych, eo naukę 
dają i tych co naukę biorą, w usilnej pracy 
ku chwale Boga i dobru publicznemu, bronić 
nadal tego eoście szczęśliwie odzyskali, aby 
ten niewyczerpany zdrój mądrości i nadal 
użyżniał nie tylko własne, najbliższe krańce 
ojczyste, ale w szerokich strugach nie prze- 
stawał spływać na naukowy  wszechobraz 
zietski. 

Zanosząc błagalne modły do Pana Za- 
stępów, by nastający nowy wiek był nam 
zwiastunem najpomyśsłniejszego rozwoju, Wo- 
łam wraz z Wami, wraz z całem zebraniem: 
Vivat, floreat, crescat Alma Mater Jagel- 
lonica! 

Po przemówieniu dr. Hartla nastąpiło 
składanie darów i adresów pamiątkowych, dla 
W szechniey: Między innymi od Uniwersytetu 
w Dorpacie łańcuch złoty rektorski, od To- 
warzystwa przyjaciół nauk w Toruniu rektor- 
ski pierścień brylantowy; od Warszawy pewna 
kwota pieniężna na stypendya; od Litwy berło 
rektorskie. 

Następnie złożyli adresy : Prezydent mia- 
sta Krakowa na czele Rady miejskiej, prze- 
mówiwszy kilka słów, potem Uniwersytety 
zagraniczne i austryackie, Instytut stauropi- 
giański, Towarzystwo im. Szewczenki, byli 
profesorowie i uczniowie dawnej głównej 
szkoły warszawskiej, wydawnictwo materya- 
łów tyczących się historyi wyższych zakładów 
naukowych w Polsce, byli uczniowie Uniwer- 
sytetu w Dorpacie; Towarzystwa lekarskie : 
wileńskie, warszawskie i lubelskie; Towa- 
ryystwo techniczne warszawskie; wydawni- 
ciwo Pamiętników fizyograficznych, wydawni- 
ctwo Przeglądu filozoficznego, wydawnietwo 
Wisły, byli uczniowie Politechniki w Rydze, 
grono pedagogów z Królestwa Polskiego, de- 
putacya Towarzystwa Przyjaciół nauk w Po- 
znaniu oraz innych Towarzystw poznańskich, 
Towarzystwo Przyjaciół nauk w Toruniu, Za- 
kład narodowy im. Ossolińskich, Towarzystwo 
pedagogiczne lwowskie, Towarzystwo prawni- 
cze lwowskie, Towarzystwo lekarskie galicyj- 
skie, Towarzystwo lekarskie lwowskie, Towa- 
rzystwo przyrodników im. Kopernika, Towa- 
rzystwo literackie im. Mickiewicza, Howa- 
rzystwo filologi zne, Towarzystwo Judoznaweze, 
Akademia Umiejętnosci w Krakowie, Towa- 
rzystwo rolnieze krakowskie. Towarzystwo mi- 
łośników historyi miasta Krakowa, Towarzy- 
stwo techniczne krakowskie, Prawniczo - eko- 
nomiczne krakowskie, Numizmatyczno - arche- 
ologiczne, wydawnictwo dzieł lekarskich. 

Imienie u doktorów Wszechnicy Jagiel- 
lońskiej przemówił Andrzej hr. Potocki: 

Imieniem wszystkich tych, którzy na 
Uniwersytecie krakowskim zaszczytny stopień 
doktorski otrzymali, składam hołi naszej dro- 
giej Almae Matri. Nas z nią łączy węzłem 
dozgonnym ślubowanie doktorskie, a w tru- 
dnych nieraz warunkach życia, rayśl, szuka- 
jąc wypoczynku, tak często i tak chętnie wra- 
ca do miejse, gdzieśmy czerpiąc wraz z wic- 
dzą zapał i energię do późniejszej pracy, spę- 
dzili najpiękniejsze lata pierwszej młodości. 
Dla nas, pozbawionych samoistnego bytu po- 
łitycznego. Uniwersytet Jagielloński był i 
jest czemś więcej niż tylko skarbnicą wiedzy. 
Tu te siary mury same gwarzą o przeszłuści; 
tu u stóp Wawelu, gdzie spoczywają prochy 
naszych królów. polskie serce żywiej zabić 
musi, a tradycya przeszłości wzmacnia tak 
silnie poczucie narodowe, że go już żadne 
prześladowanie wykorzenić nie zdoła. 

Wawrzyniec Medyceusz, gdy odnowił w 
roku 1472 Uniwersytet w Pizie, która wów- 
czas była pod panowaniem Florenvyi, skla- 
dając życzenia, wyrazil się, że ów Uujwersy- 
tet ma być dla Pizańczykow nie tylko przy- 
bylkiem nauki, ale także et solatium veteris 
amissae libertatis. Nie przypuszczał nasz Ja- 
giełło, że jego dziełu i ta rola przypadnie w 
udziale; przewidzieć nie mógł nieszezęść, któ- 
re na nas spadły i błędów, któreśmy popełniii. 

Ale po latach tak wielu dzieło Jadwigi 
i Jagiełty — dzieło Orła i Pogoni jest dla 
nas nie tylko chlubą, która roznosi w inne 
kraje sławę imienia polskiego, ale i najdroż- 
szəm sercu, najbliższe pocieszeniem. 

Oby ta Wszechnica, oby nasza Alma 
Mater nie tylko pocieszeniem została, ale oby 
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rozszerzając światło wiedzy, podniecając bez- 
ustannie święty Znicz narodowego uczucia 
wskazywała nam prawdziwa drogę, po której 
idac, moglibyśmy zasłużyć na prawo do le- 
pszej przyszłości. 

Po tem nastąpiło ogłoszenie doktorów 
honoris causa i wręczenie im dyplomów ho- 
norowych. Dyplomy te złożono w walcowa 
tych pochwach tego koloru. jaki jest na wy- 
łogach tóg profesorskich odpowiedniego wy- 
działu; dyplomy opatrzone są oryginalnemi, 
na czerwonym wosku odbitemi pieczęciami w 


= 


drewnianych puszkach, zwieszających się na. 


jedwabnych bialo- niebieskich sznurach. Po- 
czątek i zakończenie każdego dyplomu są 
równobrz iące. Środek, wyliczający zasługi 
nominata jest odmienny. Ten ustęp n. p. dy- 
plomu Sienkiewicza powiada, że doktorat na- 
daje się: lm virum illustrissimum, ac doctissi- 
mum. Henricum Sienkiewicz, scriptorum Po- 
lonorum principem, qui temporibus imiquisst- 
mis sermonis Patriae dignitatem egregie auxit, 
integritatem religiose servavit, civium animos 
erexit, operibusque viwandos summam apud 
exteros gloriam, nomen quoque Patriae suae 
nobilitavit. 

Z kolei przemówił reprezentant mło- 
dzieży a po nim Magaificencya Rektor hr. 
Tarnowski w te słowa: 

(Po łacinie): Te słowa, te pisma, te ży- 
czenia od najsławniejszych w dziejach oświaty 
najzasłużeńszych uniwersytetów, od mężów w 
nauce znakomitych, przechowane będą na zawsze 
w naszym Uniwersytecie, jako etlubne dla 
niego świadectwo, na wieczną pamięć tego 
dnia uroczystego, waszej dla nas taska- 
wości i naszej dla was szczerej wdzięczności 

(Po polsku); Te pisma, te dary, te pa- 
miątki, dowody miłości narodu dla tego Ja- 
giellońskiego Uniwersytetu stają się od dziś 
dzia jego honorowymi znakami stają się 
i prze howują obok najdroższych z dyplo- 
mem Kazimierza, z berłem Zbigniewa i kró- 
lowej Anny, jako pomniki innych czasów, 
ale tych samych uczuć i dążeń. Dzięki wszyst- 
kim i zapewnienie, że nie zerwą się ogniwa 
tego łańcucha, ten pierścień nie straci swego 
symb lieznego znaczenia, Po wiekach młodzi 
uczeni będą korzystali z dobrodziejstwa, a bło- 
gosławili wielsie serce i hojną rękę Warszawy. 
Berło spocznie w dobrem sąsiedztwie naszych 
starych berzł Uniwersytetu lwowskiego wspa- 
niała księga będzie nam drogą pamiątką 
i b dźcem do szlachetnego współzawodnictwa 
w nauce. Księga cechów krakowski:h będzie 
świadczyła, żeśmy tuż obok siebie pięć wieków 
przeżyli równo starzy, równo wiersl. 

Wszystko, wszystko będzie przypominać 
ten dzień i waszą w nim obecność prźypa- 
minać, żeśmy tych pięć wieków uczciwie prze- 
żyli, wspominać, że dalej tak samo żyć mamy. 
Ory za drugie pięć wieków ta niniejsze p3- 
miątki oglądane były z tą czeją z jaką my 
patrzymy na dawne, a z myślą weselszą. 

Uroczystość zakończyła się spiewera chóru 
akademickiego. 


* * 
* 


Na ręce rektora Wszechnicy Jagielloń- 
skiej wysłał wiceprezydent p. Michalski imie- 
niem Rady miasta Lwowa następujący tele- 
gram: 

„Reprezentacya król. stoł. miasta Lwo- 
wa święci pospołu z Waszą sławną Wszech- 
nicą pamięć wielkiej chwili przywrócenia 
szkoły Jagiellońskiej, jako radosne święto ca- 
łego narodu. 

Podobnie, jak pokojowy związek z Li- 
twą i Rusią, jest to dzieło Jadwigi i Jagiel- 
ły chlubą naszych dziejów, najpiękniejszym 
wyrazem cywilizacyjnego posłannictwa, jakiem 
naród nasz w one lata innym narodom Buro- 
py przyświecał. 

I nasa gród, przygaraięty na łono 
wspólne, Ojczyzny, nie mieczem, ale bratniem 
sercem przez ostatniego z Piastów, a otoczo- 
ny ojcowską opieką przez Jagiellonów, wyrósł 
dzięki im na nowy posterunek oświaty na 
wschodnich kresach i czeil w Waszej Alma 
Mater zawsze ognisko narodowaj wierzy, 
szkołę nietylko uczenych, ale i obywateli. 

Oby więc danem było Waszej szkole 
wraz z Jej córą. bratnią lwowską Wszechnicą 
pracować jeszcze przez dlugie wieki w duchu 
narodowym dla wiedzy i postępu i dożyć tak 
wolnej, potężnej i szezęśliwej Ojczyzny, jaka 
była za Javielionów! Michalski, I. wieepre- 
zydent miasta.“ 

* * + 

Wszystkie Z małymi wyjątkami codzien- 
ne pisna polskie powstały dzień jubileuszu 
Wszechnicy Jagiellońskiej podniosleni życze. 
niami. Caly szereg okolicznościowych artyku- 
łów zaznajamia czytelników z  przeszlością, 
wyjątkowemi zaslugami i obecnym stanem 
Uniwersytetu. Bardzo ozdobne numery, bogato 
ilastrowane, wydały Czas i Nowa Reforma; 
Gazeta Narodowa zamieściła podobiznę Colle- 
gium Novum; z pism warszawskich na wy- 
różnienie zasługuje Wiek. 


Trzeci jazd historyków polskich 


Kraków, 5 czerwca. 
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.) 


W wielkiej sali hotelu saskiego zasiadło 
wczoraj wieczorem do stołów z górą sto osób. 
W pośrodku z jednej strony zajął miejsce pre- 
zydent Zjazdu dr. Michał Bobrzyński, na- 
przeciw JM. Rektor Uniwersytetu JE. Stani- 
sław hr. Tarnowski. Obok nich zasiedli w prawo 
iw lewo: pp. Korzon, Ptaszycki, Baleer, Po- 
liwka, Manteuffel, Kallenbach, Bidlo, — z dru- 
giej strony Goll, Jabłonowski, Wojciechowski, 
Zakrzewski, radca Kóhler z Poznania, ks. pra- 
łat Chotkowski, ks. Knapinski, dr. W. Za- 
krzewski, Przybysławski, M. Sokołowski, Tre- 
tiak, Kranshar, Czerny, de. Murko, Jastrebow, 
a dalej długim rzędem inni eztonkowie Zjazdu. 
Nastrój od początku panował poważny lecz 
pelen miłej swobody. W odpowiedniej chwili 
powstał prezydent dr. Bobrzyński i w pięknem, 
diuższem, głęboko poimyślanem przemówieniu 
rozwinął tezę, na czem zasadza się etyczność 
i uprawnienie sądów historycznych. Oto na 
prawdzie, która pozwala teraźniejszość rozu- 
mieć na tle przeszłości, jako jeden nieprze- 
rwany łańcuch zjawisk. W tem, że my to 
możemy robić, tkwi donioslość nauki historyi 
dla naszego życia społecznego, narodowego. 
Umożliwia nam to zaś osoba Tego, (wszyscy 
podnoszą się z miejsc) któremu zawdzięczamy 
polskość Uniwersytetu i Akademię Umiejętno- 
ści oraz łączność Towarzystw naukowych. — 
imowca wznosi zatem trzykrotny okrzyk: Jego 
Ces. Mość Najj. Cesarz i Król niech żyje! — 
a okrzyk ten całe zebranie powtarza z za- 
pałem. 

Następnie prezes Towarzystwa histo- 
rycznego prof. Tadeusz Wojciechowski, wska- 
zawszy, iż niepodobna szczegółowo rozbierać 
doniosłości i zasług Jagieltońskiej Almae Ma- 
ćris, od której u nas wszystkie inne pochodzą 
szkoły, — wzniósł toast, aby zarówno ta naj- 
droższa Alma Mater, jak i szkoły, którym 
dała życie, największe czy najmniejsze, stale 
rosły 1 rozwijały się. Mowca wychylił kielich 
w ręce JM. Rektora JE. Stanisława hr. Tar- 
nowskiego. 

Z kolei prof. Kazimierz Morawski w peł- 
nem swady przemówieniu, podziękował imie- 
niem Uniwersytetu, za uświetnienie jubileuszu 
przez udział w zjeździe historyków, naprzód 
gościom wszystkim w ogólności, z pośród któ- 
rych polscy członkowie zjazdu właściwie gośćmi 
w Krakowie nie sę, a w szezególaości Słowiań- 
skim uczestnikom, Czechom. południowym 
Słowianom i Rusinom. Mowca podniósł, że 
Wszechnica Jagiellońska w początkach swych 
zawdzięczała wiele Uniwersytetowi praskiemu 
i Czechom w ogóle, a założona została nie- 
tylko na to, by krzewiła oświatę w Polsce, 
lecz także na Litwie i Rusi. 'Toastem na 
cześć gości zakończył prof. Morawski swe 
przemówienie. — Odpowiedział imieniem Cze- 
chów prof. Goll, który w dłuższej mowie 
wskazał, iż są dziedziny, niezależne od zmien- 
nych bkwestyj politycznych, skupiające Sło- 
wian do wspólnej pracy, a to dziedzina na- 
uki i sztuki; wzniósł więc toast na eześć pol- 
skiej Akademii Umiejętności w ręce obecnego 
na uczcie jej Prezesa. Z kolei prof. Kolessa 
w imieniu Towarzystwa Szewczenki odpowie- 
dziawszy także pięknym toastem, wychylił 
kielich na cześć Towarzystwa historycznego, 
które Zjezd urządziło, a to w rece prezesa 
Towarzystwa , prof. Wojciechowskiego. = 
Wreszcie szoreg oficyalnych toastów zakoń- 
czył jak zawsze pięknem i głębokiem prze- 
mówieniem prof. Balzer, wskazując potrzebę 
haseł: poznajmy się, — wspierajmy się i — 
„kochajmy się*. — Po uczcie przeciągnęła 
się pogawędka do północy. 

Dzisiaj rano, po nabożeństwie w grobach 
na Wawelu — o którem doniosła d*pesza, — 
toczyły się dalej obrady w sekcyach. 

* * 
* 


Zamkauięcie Zjazdu. 


"nora 


O godzinie 12 w południe, otworzył pre- 
zydent dr. Bobrzyński dragia uroczysta pasie: 
dzenie Zjazdu, — w sali posiedzeń Rady 
miejskiej. Prezydant udzielił glosu sekreta- 
rzowi Zjazdn prof. Finklowi, który przemówił 
Jak następuje : 

Zjazd nasz ma się ku końcowi. W spra- 
wozdaniu z jego przebiegu muszę się ograni- 
czyć do głównych szczegółów, ponieważ v re- 
znitatach obrad mówić dziś dokładnie jeszcze 
zawcześnie. Przyszłość dopiero okaże, które n 
myśii na nim poruszonych, wyszedlszy ze sfe- 
ry idealnych projektów, dadzą się spełnić i 
staną się rzeczywistą zdobyczą nauk history- 
cznych. 

Ale to stwierdzić należy, że Zjazd III. 
przewyższył liczebnie poprzedni, ponieważ 
zgromadził o 50 przeszło uczestników więcej 
I. liczył ich 153, obecny 210, i że objął też 
znacznie szerszy Zakres nauk historycznych. 
W miejsce dwóch sekcyj Zjazdów poprzednich, 
mieliśmy ich cztery: historya literatury zdo- 


była sobie osobną sekcyę, powstała nowa 
sekcya, etnograficzna — a obydwie od razu 
wystąpiły z nader bogatym programem. 

Referentów mieliśmy ogółem 64, zatem 
dwa razy więcej z okładem niż ich liczył 
Zjazd lwowski przed dziesięciu laty. Książka 
referatów nie pozostanie może tylko piękną 
pamiątką naszych usiłowań, lecz niejedna 
uwaga wyrażona w niej stanie się bodźcem 
do dalszych badań, do dalszej pracy twór- 
czej, posuwającej naprzód naukę history czną. 

Więc możemy z chlubą powiedzieć: oto 
powiększył się zastęp naszych pracowników a 
praca ich obejmuje coraz szersze widnokręgi. 
Na plan pierwszy wysunęły się prawie we 
wszystkich sekcyach kwestye metodyczne. 
W referatach i dyskusyach przebijała myśl 
jedna t. j. usiłowanie, aby na wszystkich po- 
lach nauki historyeznej dosięgnąć tej wyso- 
kości, na jaką nauka wzniosła się gdziein- 
dziej, aby nie tylko zdać sobie sprawę z wiel- 
kiego ruchu naukowego na zachodzie, lecz za- 
razem przyswoić sobie z niego to, eo jest pra- 
wdziwą, realną jego zdobyczą: dla historyi 
w najogólniejszem tego słowa znaczeniu wy- 
niki nauk społecznych i ekonomieznych, dla 
historyi literatury nowe postulaty metody fi- 
lologicznej, dla archeologii i historyi sztuki 
w Polsce silne podwaliny przez inwentaryza- 
cyę i wydawnictwa, dla badań nad istotą lu- 
du polskiego nowe sposoby pogłębienia na- 
szych o nim wiadomości. Oto, czem głównie 
zajmowano się przez dni ubiegłe w salach 
sekcyjnych, a pewnie nie przebrzmi to bez 
trwałego echa w umysłach. W związku tych 
sekcyj, w złączeniu ich w jednym Zjeździe 
historyków polskich stoi może najpewniejsza 
rękojmia wszechstronności naszej nauki histo- 
rycznej, a więc także odpowiedź najlepsza na 
zagadnienie, jakie granice zakreślamy hi- 
storyl. 

W przededniu Jubileuszu w dziejach 
oświaty polskiej niewątpliwie najpiękniejszego, 
jaki kiedykolwiek u nas obchodzono, a u koń- 
ca wieku XIX. Zjazd zwrócił się naturalnym 
biegiem myśli do obrachunków pracy wię- 
kszych okresów, które w dwóch sekcyach sy- 
stematycznie przeprowadzone wykazały owo 
habet, którem słusznie możemy się chlubić i— 
jak zawsze — większe debet, które wkłada 
na nas i na naszych następców obowiązek 
pracy usilnej, wytężonej, na chwilę nie spo- 
czywającej a, da Bóg, niebezowocnej. 

Zjazd nasz nie powziął wielu uchwał a 
powinno to świadczyć na jego korzyść, po- 
nieważ łatwo uchwalać po akademiecku wnio- 
ski, których spełnienie zależy od wielu oko- 
liczności, a u nas przedewsz ystkiem od ener- 
gii jednostek i od dobrej woli ogółu. 

O szezegółach uchwał pouczą dokładnie 
drukowane sprawozdania. Dzisiaj, na tem miej- 
seu, pragnę jednak wskazać na jeden rezul- 
tat Zjazdu, najważniejszy nie tylko ze wzglę- 
du na swe znaczenie, ale i dla tego, Że już 
spełniony. Oto zetknęliśmy się, poznali bliżej, 
niejeden nowy związek przyjaźni został za- 
dzierżgnięty, nie jedna myśl, długo chowana 
w ukryciu, ujawniła się, w świetle dyskusyj 
ukształtowała się jaśniej, wyraźniej i stała się 
własnością wszystkich uczestników Zjazdu. 
Bo nauka pleni się także w uścisku dłoni, 
we wzajemnej miłości i szczerej czci — w 
wielkiem brataniu i jednoczeniu umysłów! 

Z kolei prof. Kallenbach imieniem 
sekcyi literackiej wniósł, aby Zjazdy history- 
czne rozrzueono na przyszłość w ten sposób, 
by one były zarazem zjazdami historyczno-li- 
terackimi, a dla historyi literatury, dla kry- 
tyki i innych gałęzi umiejętności literackich, 
by urządzono osobne sekcye. Zarazem wnosi, 
aby przyszły Zjazd odbył się nie jak to było 
dotychczas w zwyczaju, za lat 10, lecz w ter- 
minie krótszym, o ile możności za lat 5. 

Wniosek ten, jak w ogóle kwestyę zwo- 
łania przyszłego Zjazdu, odesłano do wjdzia- 
łu Tow. historycznego. 

Teraz zabrał głos prezydent Zjazdu dr. 
Michał Bobrzyński i przemówił: 

W chwili kiedy prace nasze dobiegły 
do końca, trudno nie rzucić okiem wstecz, 
trudno mnie, który we wszystkich czterech 
zjazdach historycznych brałem bezpośrednio 
udział, me sięgnąć pamięcią aż do owego 
pierwszego Zjazdu z przed dwudziestu laty. 
Rzewne to wspomnienie, bo ci, którzy go u- 
rządzali, ci, na których przełomowe prace hi- 
storyczne my wówczas młodzi spoglądahśmy 
z największą czcią i podziwem, tych między 
nami już niema, żeby tylko wspomnieć Szuj- 
skiego i Kalinkę. Bylibyśmy jednak niespra- 
wiedliwi nie wobec siebie samych, bo wszel- 
ka pochwała powinna nam być obcą, lecz 
wobec pracy historycznej, gdybyśmy nie od- 
ważyli się stwierdzić wielkiego postępu, który 
się na tem polu od czasu tego dokonał. 

Pamiętam jeszeze żywo ów pierwszy 
Zjazd i jego przygotowania, pamiętam jak 
Szujski troszezył się i obawiał, aby różne 
prądy i doktryny polityczne, które tyle złego 
narobiły przedtem w naszem dziejopisarstwie 
i tylu zdolnych historyków sprowadzały na 
manowce, nie odezwały się na samym Zje- 
ździe historycznym silnem echem; pamiętam 
jak Szujski cieszył się, gdy Zjazd zajął się 
programem zbierania i ogłaszania źródeł histo- 
rycznych, uznając w tem pierwszy niezbędny 
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warunek poważnej historycznej konstrukcyi, gdy į już dojrzała, na tak pewnym stanęła gruncie, 


Zjazd stał się jawną, głośną i doniosłą ma: | na szerokiej podstawie źródeł i na umiejętnej 


nifestacyą hasła nagiej i niczem niezamąco- 
nej prawdy we wszelkiej historycznej pracy. 

Proszę jednak przeczytać referaty 1 roz- 
prawy owego pierwszego /jazdu, jak one o- 
graniczały się do tego, że historycy podawali 
sobie nawzajem wiadomość o archiwach i ma- 
teryałach w nich przypuszczalnie zawartych, 
jak rzucali myśli i wskazówki, czego najpierw 
się chwycić, co najpierw opracować i ogłosić, 
jak przeważnie zamykali się w wiekach śre- 
dnich, a będziemy mieli uczucie i wrażenie, 
że to były pierwsze i nieśmiałe początki. 

Przyszły Zjazdy następne, na których 
można już było zaznaczyć, co na polu wyda- 
wnictwa źródeł dokonało się, a eo się gotuje, 
na których zakres pracy historycznej, ograni- 
czony dotychczas głównie do historyi polity- 
cznej, rozszerzył się na historyę oświaty i 
historyę społecznego rozwoju, na których 
śmielej wydobywały się i ścierały nieraz z 
sobą poglądy i zdania. 

Dzisiejszy Zjazd, jego dyskusye a zwłaszcza 
referaty, będą dowodem postępu, który się na 
tem polu dokonał w tak krótkim stosunkowo 
czasie. 

Że tu zacznę od źródeł. Archiwa, o któ- 
rych istnieniu ledwie się przedtem wiedziało, 
stoją przed nami otworem, w znacznej części 
przeszukane i opisane. Do historyi srednio- 
wiecznej wydobyliśmy z nich i ogłosili tak 
obfity materyał zródłowy, że stosunkowo nie- 
wiele pozostaje jeszcze do dopelnienia. Zwró- 
ciliśmy się do historyi nowożytnej, zaznacza- 
jąc na Zjeżdzie różne kategorye źródeł, które na 
historyka w przeróżnych archiwach czekają 
i których ogłoszenie jest pożądane. Ogrom 
tych Źródeł okazał się jednak tak wielkim, że 
na Zjeżdzie zbudziła się pewna wstrzemięźli- 
wość w uchwalaniu postulatów o wydanie 
jednych lub drugich, by zbyt: porywczo je- 
dnym nad drugimi nie przyznać pierwszeń- 
stwa, by nie uchwalać programów, na których 
spełnienie w bliskiej przyszłości brak nam 
dostatecznej liczby pracowników i pokrycia 
kosztów. Nie weźmie mi Szanowne zgromąa- 
dzenie za złe, że z tego miejsca wyciągnę 
ztąd konsekwencye. Zdaje mi się, że pomie- 
dzy źródłami historyi naszej nowożytnej na- 
leży uczynić różnicę. Jedne z nich są tak do- 
niosłe, że historyk pracujący w jakiejkolwiek 
gałęzi dziejowego rozwoju narodu, zuać je po- 
winien, że ciągle w pracy swojej mieć je po- 
winien pod ręką. Za przykład mogę przyto- 
ezyć pomniki naszej literatury, z których wiele 
kryje się w rękopisach lub rzadkieh drukach 
a między nimi także niejeden ważny pomnik 
literatury historycznej. Inne źródła, pomijając 
jeż kwestyę ich znaczenia 1 wagi, są tego ro- 
dzaju, że wymagają koniecznie zebrania ich 
razem i opracowania tekstu, bez czego korzy- 
stać z nieh wręcz niepodobna n. p. pomniki 
ustawodawstwa od XVI. wieku, na których 
wydanie przez prof. Balzera czekamy tak nie- 
cierpliwie. Po za tego rodzaju źródłami, za- 
strzegam się, że przytaczając przykłady. nie 
wyczerpałem wszystkich, jest jednak ogrom 
nieprzejrzany źródeł, które potrzebne są tylko 
dla historyka pracującego nad pewną kwestyą 
lub w których do każdego zdania i słowa nie 
potrzebujemy przywiązywać wagi i poddawać 
ich mozolnej interpretacji. 

Czyby tu nie wystarczało, źródła tego 
rodzaju, nie mając kosztów na wydanie, gro- 
madzić w odpisach n. p. w Krakowie, gdzie- 
by je każdy historyk mógł przejrzeć lub na- 
wet wypożyczyć. Myśl ta, peruszona już nie- 
raz, narzuca się dziś natarczywie. W każdym 
zaś razie byłoby rzeczą pożądaną, aby czy to 
komisya historyczna Akademii, czy też To- 
warzystwo historyczne zajęło się zestawie- 
niem i ugrupowaniem źródeł historyi naszej 
nowożytnej i aby przyszłemu Zjazdowi przed- 
stawiło projekt jeden ogólay porządku i wy- 
boru w ich wydawaniu, projekt zastosowany 
do środków, którymi rozporządzamy. 

Przechodząc od wydawnictwa Źródeł do 
historycznej konstrukeyi, wdzięczni być mu- 
simy komitetowi urządzającemu Zjazd, że nam 
w szeregu referatów przygotował przegląd re- 
zultatów dotychczasowych pracy naszej nad 
dziejami ostatnich stuleci, przegląd, dający 
nam wskazówkę, czego i jak wiele gdzie nie- 
dostaje. Praca ta zbiorowa, uzupelniona dy- 
skusyą na Zjeździe, będzie cennym i trwa- 
łym dla każdego z nas po zjeździe upomin- 
kiem. Są w niej rozrzucone jnyśli, odbiegają- 
ce daleko od utartych poglądów i gotujące 
grunt do krytycznego opracowania czasów, 
które chociaż niedalekie od nas, stoją przed 
oczami społeczeństwa tylko w legendarnym 
blasku. 

Dotknięcie tych rzeczy i czasów, dowód 
to nietylko rozszerzania się badań, lecz także 
dowód, jak one nabierają pewności siebie i 
dojrzałości męskiej. Zjazd mieobawiał się po- 
ruszyć najtrudniejszych kwestyj, nietylko me- 
tody, ale także konstrukcyi sądu historyczne- 
go, otworzył także pole głosom, które w tej 
kwestyi odezwały się z innego, nie ściśle hi- 
storycznego stanowiska. Około tej sprawy sto- 
czyła się też daleko sięgająca dyskusya. 

Obawy, które przed laty dwudziestu ka- 
zały taką dyskusye odraczać, dziś stały się 
bezpodstawne. Praca nasza historyczna tak 


metodzie ich badania, że dyskusye podobne 
mogą działać tylko ożywczo. Nie ma obawy, 
żeby jakikolwiek modny prąd lub doktryna 
polityczna, socyologiezna lub inna mogly pra- 
ce naszą historyczną zboczyć i skierować z 
tej drogi własnej i pewnej, po której ona 
kroczy, przynosząc wszystkim innym naukom 
i pracom obfity pokarm, magistra vitae. 

Kończąc moje przemówienie, sadzę, że 
cedpowiem uczuciu wdzięczności, które nas 
wszystkich ożywia, jeżeli za urządzenie tak 
pożytecznego i doniosłego Zjazdu. wyrażę w 
imieniu wszystkich najszęzersze podziękowa- 
nie Towarzystwu historycznemu i jego zna- 
komitemu prezesowi p. Tadeuszowi Wojcie- 
chowskiemu. Wszak każdy z nas cieszy się 
już na to, jak powróciwszy z uroczysteści ju- 
bilenszowyeh, zasiądzie nad jego dziełem o 
katedrze na Wawelu, aby się niem rozko- 
szować i z niego sie uczyć. (Huczne oklaski). 

Na tem Zjazd zamknięto. 

$ 
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W galeryi Muzeum ks. Czartoryskich 
wygłosił wczoraj o godzinie 4 po południu 
dodatkowo jeszcze prof. Jan Boloz Antonie- 
wicz ze Lwowa wykład o znajdującym się w 
tej galeryi portrecie Cecylii Gallevani, pędzla 
Leonarda da Vinci. Na wykład przybyło li- 
czne grono osób, między innemi JE. P. Na- 
miestnik hr. Leon Piniński. Na podstawie 
wszechstronnej krytyki zarówno samego 0- 
brazu, jak na podstawie porównawczej ana- 
lizy innych dzieł Leonarda da Vinci, wreszcie 
także i znajdującej się w Louvrze „La belle 
Ferroniere*, której twórcą ma być Beltraffto, 
doszedł prelegent do wniosku, iż obraz znaj: 
dujący się w Muzeum ks. Czartoryskich, jest 
nie czyjem innem dziełem, tyłko jednym z 
nielicznych obrazów Leonarda da Vinci i to 
portretem Cecylii Gallevani, a nie allegoryą, 
jak tego niektórzy uczemi starali się dowieść. 

W dyskusyi nad tym wykładem zabrał 
głos p. radca Dworu prof. Maryan Sokołow- 
ski, który godząc się na pierwszą tezę, wyło- 
żoną przez prelegenta co do autorstwa Leo- 
narda da Vinci, wykazywał, że obraz ten jest 
wprawdzie portretem, ale przedewszystiki em 
allegoryą. 

JE. P. Namiestnik hr. Piniński prosił 
o wyjaśnienie, jaki związek zachodzi między 
obrazem z Muzeum ks. Czartoryskich, a 
wspomnianą przez prelegenta „La bella Ferro- 
nière“. Prof. Antoniewiez wyjaśnił, że na obu 
tych obrazach przedstawiona jest jedna i ta 
sana osoba, ale w różnym wieku, — na co 
JE. P. Namiestnik podniósł, że obraz ten 
uległ widocznie w każdym razie znacznelna 
przemalowaniu, gdyż iaia ramion vrzebicga 
nieorganicznie, 4 modulacya przegubów rąk 
nie może być dziełem mistrza. Prof. Soko- 
łowski przyznawał ts braki, tłómacząc, że dla 
wysokiej wartości obrazu nie chcial obrazu pod- 
dawać żadnemu odnowieniu. Przemawiali je- 
szcze dr. Sternschuss i prof. Autoniewicz. 


s omaa ak m 


Rada Państwa. 


ADAE 


Deklaracya JE. Pana Prezydenta Mini- 
strów dr. Koerbera. 


(Telegram). 
Wiedeń, 7. czerwca. 


Na wczorajssem posiedzeniu o godzinie 
4 przerwano czytanie interpelacyi i prezydent 
lzby oep. Fuers udzielił głosu Prezesowi 
Ministrów dr. Koerberowi, który złożył 
następujące oświadczenie : 

Mimo, że pierwsze czylanie prowizoryum 
budżetowego stoi na porządku dziennym już 
od szeregu posiedzeń, Izba dotychczas przed- 
mictem tym się nie zajęła i jak przypuszczać 
można nie chce przystąpić do niego w naj- 
bliższej przysziości. W obec tego zdaje mi się 
że jest obowiązkiem Rządu zwrócić uwagę 
Izby na sytoacyę, którą się przez to wytwa- 
rza dla Państwa. Jeszcze dawno przed nasta- 
niem stosunków, które spowodowały obeene 
ukształtowanie izby, kwestya uchwalenia bu- 
dżetn alho prowizoryum budżetowego przestała 
być kwestyą zaufania dla każdoczesnego Rządu. 
Jeśli tak było za rządów poprzednich, to sądzę 
że w obec szezególnych stosunków sytnacyi 
obecnej nie narażę się na zarzut ucieczki na 
pole b ezbarwności politycznej skoro i ja 
oświadezę, że także Rząd obecny w uchwale- 
uiu prowizoryum budżetowego nie upatruje 
żadnego dla siebie wyrazu zaufania lecz tylko 
uznanie konieczności państwowych. Ne chcę 
przez to powiedzieć, że gabinet nasz pragnie 
sprawować rządy państwa tak tylko na los 
szczęścia z dma na dzień, przeciwnie jako 
Rząd austryacki za główne nasze żądanie po- 
ezylujemy wymierzanie sprawiedliwości wszyst- 
kim lndom zamieszkującym nasze państwo 
(Protesty młodoczechów) i możliwie skuieczne 
pobieranie ich dążeń ku dalszemu rozwojowi. 
W tej myśli przedłożył Rząd projekty ust:w 
językowych, których zasady zostały uznane 
Jeko słuszne i sprawiedliwe. (Gwałtowne pro- 
testy u Młodoczechów). Chodzi przytem o próbę. 


Rząd w ogóle w tej ciężkiej i zawikłanej sy- 
tuacyi podjął sam inicyatywę. 

Ze strony prezydyum prawicy wyrażono 
zdanie, że pierwszym krokiem ku zwalczeniu 
obeenych trudnośei byłoby przedłożenie przez 
Rząd projektu ustawy językowej. Rząd też 
uczynił zadość temu życzeniu a jak już raz 
miałem sposobność oświadczyć chętnie uwzglę- 
dni wszelkie poprawki, jeśli tylko obie strony 
je przyjmą i jeśli one zgodne będą z intere- 
sem państwa. Rząd nie zamierza nikogo pro- 
wokować i wiemy. że poszczególne stronnictwa 
lojalnie zechcą to uznać. Jeżeli wielokrotne 
zapewnienia stronnictw o gotowości do zakoń- 
czenia sporów językowych nie mają być tylko 
czczym frazesem albo zwykłym manewrem 
politycznym, to przedłożone obecnie ustawy 
językowe dają najlepsz» sposobność załatwie- 
nia tych sporów i przywrócenia zgody. Ustawa 
niniejsza nie narusza praw Niemców a równo- 
cześnie uwzględnia życzenia Ozechów, (gwał- 
towne protesty na ławach Młodoczeskich) 
jeżeli wszakże mimo io parlament nie może 
czynności swoich rozpocząć to Państwo naraża 
się przez to na nieobliczone szkody i stwarza 
się sytnacyę dla stosunków państwowych jak- 
najzgubniejszą. 


Dalszym punktem naszego programu, 
jak wiadomo, jest podniesienie dobrobytu e- 
konomicznego i rozwój interesów gospodar- 
czych przez dokonanie znacznych inwestycyj. 
Także w tym kierunku Rząd nie może nie- 
stety powiedzieć, że osiągnął rezultat pomyśl- 
ny, gdyż ma ręce zupełnie związane i ska- 
tkiem nieczynności parlamentu sam nie zdzia- 
łać nie może. Nie sądzę, żeby obeena polity- 
ka Czechów była słuszną i miała widoki po- 
wodzenia. 

Na ostatniej sesyi Delepacyi wspomnia- 
no o tem, że Austrya znajduje się w zastoju 
ekonomicznym, I zupełnie słusznie. W dwu- 
dziestem stuleciu tylko ten system polityczny 
stol na wysokości zadania. który uwzględnia 
także interesa ludności. Podnoszono to w De- 
Jlegacyach, gdyż i między zagraniczną polity- 
ką a polityką handlową istnieje niewątpliwie 
związek, ale tutaj jest właściwe miejsce, gdzie 
główna bitwa ma być rozegrana. Tu w par- 
lameneie austryackim powinny i muszą do- 
znać wydatnego uwzględnienia interesy au- 
stryackiej lndności opłacającej podatki. (Hu- 
czne oklaski na lewicy.) Spodziewam się je- 
szcze ciągle, że spór narodowościowy u nas 
ustanie, albo, że się przynajmniej umiarkuje 
o tyle, iż nie będzie groził całemu Państwu 
zalewem, ale wierzcie mi panowie, że to już 
rzeczywiście ostatnia godzina, w której jeszcze 
tej wiary nie tracimy. Jeżeli także w tej 
chwili nie spełni się nasza nadzieja, to sta- 
niemy w obec konieczności ratowania Pań- 
stwa przed tym niweczącym je sporem i stwo- 
rzenia terenu, na którym pożądane dla lu- 
dności prace ekonomiczne będzie można zała- 
twić. Jest niemożehnem aby ustawodawstwo 
dalej stało bezczynnie wobec żądań, ktore na 
wszystkich polach odpowiednio do potrzeb 
czasu się mnożą. Jest niemożebnem, aby spo- 
ry narodowościowe zatrzymywaly całą machi- 
nę administracyi państwowej. Byłoby samo- 
bójczą opieszałością pozwolić aby nasze inte- 
resy ekonomiczne ginęły dalej w tem bagnie 
bezczynności. Jest to nieznośnie, gdy Rząd 
codziennie od rana do późnej nocy musi się 
zajmować tylko sporami językowymi. Tak da- 
lej być nie może. 

Już przy innej sposobności oświadczy- 
łem, że Rząd chce szanować życie konstytu- 
cyjne. Dlatego też Rząd musi pamiętać o tem, 
ze konstytucya mimo sporów stronnictw musi 
być żywą t. j. czynną. Stanowisko, które 
konstytucya nadaje Rządowi, obdarza go nie 
tylko prawami ale nakłada nań także obo- 
wiązek działania w wypadkach nadzwyczaj- 
nych pod własną odpowiedzialnością. Wszakże 
główna zasada konstytucyonalizmn tkwi w tem, 
że parlament o przedłożeniach rządowych wy- 
daje sąd bądź przychylny bądź nie przychylny 
a nie w tem aby tego sądu zupelnie odma- 
wiał (Protesty u Młodoczechów). Zaden inte- 
res partyjny nie jest tak silny aby interesy 
państwowe miały mu się trwale poddać. Anor- 
malne stosunki zdarzać się mogą, zdarzały się 
Już gdzicindziej ale ostatecznie przez wzajemne 
ustępstwa nastawał spokój. Jeżeli jednak tego 
rodzaju stosunki stają się regułą, wówczas 
wyłania się poważna kwestya, na którą należy 
odpowiedzieć: Po której stronie jest wlaściwie 
sluszność, czy po stronie Państwa, ustawy 
i porządku, czy też po stronie chaosu, który 
poczyna stawać się już regułą. 

Apeluję przeto jak najgoręcej i z całem 
naciskiem jaki mi nakazuje mój urząd, do 
wysokiej Izby, aby w pierwszym rzędzie ra- 
czyła uwzględnić ustawę i interes państwowy 
i aby póki jeszeze czas uchronila nasze insty- 
tucye publiezne przed grożącem niebezpie- 
czeństwem (lluezne oklaski w Izbie, protesty 
u Mlodoczechów). 


Po mowie p. Prezesa gabinetu zabrał 
głos poseł Herold i oświadezył: Sytuacya 
Państwa jest rzeczywiście opłakaną, nie wy- 
wołała jej wszakże łagodna obstrukcya Cze- 
chów lecz zajścia ostatnich dwóch lat Czesi 
pragną przywrócenia narodowego spokoju ala- 
na podstawie równouprawnienia, gdyby zaś 
załatwienie kwestyi językowej nastąpić miało 


| 
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absolutyzmem, to naród czeski wszelkiemi si- 
łami przeciwko temu wystąpi. (Huczne oklaski 
u Młodoczechów). i ć 

Na tem prezydent posiedzenie zamknął, 
następne odbędzie się dzisiaj. | 

Przedłożony wczoraj przez Rząd w Izbie 
posłów projekt ustawy kwotowej jest, równo- 
brzmiący z umową zawartą przez obie depu- 
tacye kwotowe i ustanawia kwotę na czas od 
1 lipca 1900 do 31 grudnia 1909 roku. | 

Na początku wezorajszego posiedzenia 
p. Stwiertnia złożył przyrzeczenie po- 
selskie. 


KRONIKA 


Lwów ? czerwca. 


— Posiedzenia Rady miejskiej odbę- 
dą się we czwartek, dnia 7, i w piątek, dnia 8 
b. m., każdym razem punktualnie o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. 


— Na jubileusz Wszechnicy krakow- 
skiej ogłosiła Czytelnia akademicka we Lwowie 
konkurs na pracę z historyi polskiej zlat 1791 
do 1831. Termin nadsyłania prac upływa d. 1 
lipca 1901 roku, a nagrody wynoszą: 300 rubli 
dla młodzieży z Królestwa, 300 K. dla młodzieży 
z Austryi, a 800 fr. dla młodzieży z Księstwa. 


— Kasyno urzędnicze urządza dziś o 
godzinie 5 po południu dla członków, ich rodzin 
i zaproszonych przez nich gości wycieczkę do 
Lesienie (browar Grunda). 


— Konkurs. W służbie budownictwa 
rządowego w Księstwie saluburskiem jest do ob- 
sadzenia jedna posada adjunkta budownictwa Z 
poborami X klasy rangi. Kompetenci o tę posadę 
mają należycie udokumentowane podania, zaopa- 
trzone w dowody wieku, odbytych studyów, u- 
zdolnienia w służbie budownictwa państwowego 
i dotychczasowego zajęcia, w razie jeżeli pozo- 
stają w służbie publicznej, wnieść za pośredni- 
etwem swej władzy przełożonej najdalej do 1 
lipca b. r. do Prezydyum Rządu krajowego w 
Saleburgu. 

Kompetenci, którzy dla otrzymania stałej 
posady przepisanego egzaminu z budownictwa 
rządowego nie złożyli, mogą, jeżeli tylko ezynią 
zadość innym warunkom niniejszego konkursu, 
otrzymać tę posadę prowizorycznie. 


— fgzamina dojrzałości. W c. k. gi- 
mnazyum w Brzeżanach odbył się pod przewo- 
dnictwem 6. k. inspektora krajowego p. Jana 
Lewickiego w czasie od 28 maja do 2 czerwca 
r. b. Do egzaminu przystąpiło 25 uczniów pu 
blicznych. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali : Bedna- 
rowski Adolf (z odzn.), Bodnar Jan, Czajkowski 
Bazyli, Filipowski Adam, Gottfried Markus, Ho 
Szowski Maryan Wiktor, Jarymowicz Józef, Ka- 
czała Grzegorz, Karpów Maryan, Kowalski Pa- 
weł (z odzn.), Kuziela Zenon, Kusznir Włodzi- 
mierz Jan, Landau Adolf, Lewicki Stefan Józef, 
Łahodyński Roman Dyonizy, Łahodyński Wło- 
dzimierz, Malawski Wiktor Stefan, Sehapira 
Samuel, Sigal Jakób, Steiner Jakók, Trojan Emi- 
lian, Turuła Bazyli, Wittlin Eikuny, Wybra- 
nowski Ludwik, Zawadowski Józef. p, 

Na egzamin poprawczy z jednego przed- 
miotu pozwolono dwom, reprobowano na rok 
jednego. Dnia 8 czerwca po nabożeństwie dziek- 
czynnem nastąpiło uroczyste rozdanie świadectw 
dojrzałości. 

Wynik egzaminu dojrzałości, który się od- 
był w pryw. gimnazyum 00. Jezuitów w. Bą- 
kowicach pod Chyrowem, pod przewodnictwem 
©. K. krajowego inspektora szkół dr. Ludomiła 
Germana, w dniach od 30 maja do 2 czerwca 

SĘ 
Świadectwo dojrzałości otrzymali : Balzer 


Jan, Bernacki Ludwik : SE Ą 
nowski Stanis} udwik, Cywiński Rafał, Dzierża- 


berger Adam 
Heggenberger 


(z odzn.) Jarkiewi s : 

uc wicz Bronisław, Kossecki Adam 
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Kowalewski Tadeusz (z odzn.), Krobieki Broni- 
Bahii Wiktor (z odzn. ), 
a Az owski Tadeusz, Pogorski Jó- 
zef, I orębaki Ryszard, Rylski Władysław (zodzn.). 
Skibniewski Dominik 
eweryn, Strasser Ed- 
Jednego uczni i A 

b 1a przeznaczon i 
poprawczego z jednego przedmiotn. a= 


— Ogólne zgromad e 
skiego oddziału Towera jaiman Big, nihor 
Kołomyi, odbędzie się w Kołomyi w Móc 

» Ea ; 
dnia 17 b.m., o godzinie £ po południu w EA 
Rady powiatowej. 

— Hołd narodów słowiańskich dla 
Sienkiewicza. Z powodu jubileuszu H, Sien- 
kiewicza, postanowili najwybitniejsi reprezentanci 
narodów słowiańskich i redakcye czasopism sło. 
wiańskich w Austro-Węgrzech przesłać jubiłato- 
wi album z odpowiedniemi dedykacyami. Album 
podpisało dotąd przeszło 80 redakcyj najpowa- 
żniejszych czasopism politycznych i fachowych, 
oraz kilkudziesięsiu posłów sejmowych do Rady 
państwa i członków Izby panów. Wzruszający 
jest ustęp, w którym sąsiedzi nasi z poza Tatr,. 


skiego w 
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Słowacy, piszą do Sienkiewicza; „Sławny pi- 
sarzu! Słowacy, bracia twoi najbliżsi, życzą ci 
w roku jubileuszowym twojej zdatnej pracy, 
abyś z takiem szczęściem i błogosławieństwem 
jak dotąd pracował aż do możliwie najdłuższej 
granicy ludzkiego życia. My w ciężkiem utra- 
pieniu naszem ożywiamy się twoją wielka miło- 
ścią, twoim patryotyzmem, a przeto tyś jest i 
naszym sławnym wodzem i prorokiem!“ Re- 
dakcya Ratibora w królewskim Hradeu pisze 
od siebie: „Quo vadimus?* Dokąd idziemy ? 
My roztargani a niesforni Słowianie tego sami 
nie wiemy. Tylko miłość braterska i zgodna 
praca doprowadzą nas do zbawiennego celu !* 

Inna redakcya czeska pisze: „łacne pióro 
Sienkiewicza niechaj nigdy nie rdzewieje“. Pa- 
tryarcha narodu czeskiego, członek Izby panów, 
bar. dr. Fr. Wł. Rieger, pisze w dłuższym ustę- 
pie: „Jedność literackiego języka była podstawą 
świeckiego rozwoju niemieckiej literatury i wie- 
dzy; świadomość jedności narodowej różnych na- 
rzeczy i szezepów, aczkolwiek często się nierozu- 
miejących, była źródłem potęgi narodu niemie- 
ekiego. Niestety nam Słowianom, jakkolwiek j2- 
steśmy sobie nawzajem językiem bliżsi, nie uży- 
czyły losy ani literackiej, ani kulturnej jedności. 
Że zaś się znajdują pomiędzy nami ludzie, którzy 
starają się widoczną i konieczną jedność szcze- 
pową i językową w literaturze dzielić i roz- 
drabniać, a nawet w tem i podniesienie duchowe 
i materyalny dobrobyt swego szczepu widzą, jest 
nie do pojęcia i godne pożałowania! — Całe 
tysiąclecia podzieliło nas, adeptów zachodniej 
kultury i dało naszej indywidualności odrębny 
charakter. Jak historya nie może się odstać, tak 
i my nie możemy odrobić jej rezultatów. 


Ale językowe i szczepowe pokrewieństwo 
ułatwi nam wzajemne porozumienie, poznanie 
się, wspólne zbliżenie, i tak umożliwi nam 
wszystkim Słowianom łatwą wymianę ducho- 
wych dóbr, wyższe wyksztalcenie, wzajemną wy- 
rozumienie wszystkiego, co nas dzieli. I tak w 
miłości, zgodzie i kulturnej wzajemności stanie- 
my się my Słowianie, przynajmniej w tej mie- 
rze Związkiem, a zarazem potężniejszym i pło- 
dniejszym czynnikiem humanizmu i wszechludz- 
kiego wykształcenia“. Jak olbrzymią popularno- 
ścia cieszy się nasz wielki pisara w ziemiach 
słowiańskich, wnosić można z okoliczności, iż 
album podpisali zarówno Serbowie jak Chorwaci, 
Słoweńcy i Słowacy, Czesi i Morawianie, Łu- 
życzanie i Rusini. Album nadeszło już do Kra- 
kowa, na ręce korespondenta dzienników sło- 
wiańskich, S. S. Będzikiewicza, któremu jako 
inicyatorowi złożenia hołdu od narodów sľowiań- 
skich dla Sienkiewicza, poruczono wręczyć album 
jubilatowi. 


— Śluby. Dnia 9 b. m. o godzinie 8 
wieczorem odbędzie się w kościele 00. Kapucy- 
nów w Krakowie ślub dr. Karola Ternaua, le- 
karza pułkowego 12 p. drag., z panną Felieya, 
Lenert. córką Franciszka i Feliksy z Kuczajskich 
Lenertów. 

Ślub p. Stanisława Sieniuszkiewicz Ilni- 
ckiego, adjunkta sądowego w Dobromilu, z panną 
Stefanią Mieczysławą Krasowską, odbędzie się 
dnia 16 b. m. w kościele parafialnym w Dobro- 
milu. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Jano- 
wie koło Trembowli, Konstanty Rybaczewski, 
dyrektor tamtejszej szkoły ludowej, w 37 roku 
życia. 

W Wiedniu, Zygmunt Szancer, b. dyrektor 
filii Ba.ku hipotecznego, radca m. Krakowa. 


— Z Kryniey. W r. 1899 ubiegło 15 
lat od otwarcia Zakładu hydropatycznego w Kry- 
nicy. Przez ten czas zdołał on zająć pierwsze 
miejsce pośród zakładów przyrodoleczniczych w 
kraju, a i zagranicą niewiele jest takich, które 
równą frekwencyą poszczycić się mogą. W pierw- 
szych latach istnienia Zakładu leczyło się w 
nim przeciętnie 850 osób rocznie. Obecnie od 
lat kilku liczba roczna pacyentów przekroczyła 
liczbę 700, co tem więcej poczytać należy za 
zasługę tej instytucyj, że na tę cyfrę składają 
się przeważnie chorzy, którzy przywykli dawniej 
w obcych zakładach szukać pomocy, a teraz 
prawie corocznie do kryniekiego przybywają Za- 
kładu. Dodać należy, że wielu z nich czyni to 
już nie dla leczenia się, lecz dla utrwalenia od- 
zyskanego tam zdrowia. Bo teź Zakład krynieki 
kroczy wciąż z postępem nauki i doświadczeń 
na polu hydroterapii, wciąż przyswaja sobie naj- 
ważniejsze zdobycze przyrodolecznictwa. Do ezyn- 
ników lekarskich dołączają się jeszeze wyborne 
warunki zdrowotne i wspaniałe otoczenie, w ja- 
kie przyroda niektóre nasze zakątki Karpat tak 
hojnie uposaża; wszystko to razem tłómaczy, dla- 
czego „hydropatya krynicka* tak ważne w le- 
cznietwie naszem zajęła miejsce. 


W roku 1899 przybyło do Krynicy w ce- 
lach kuracyjnych osób 715, 870 mężczyzn i 345 
kobiet. Najwięcej pacyentów było z cierpienia mi 
nerwowemi, w drugim rzędzie było wiele osób 
ze zboczeniami w przewodzie pokarmowym, na- 
stępnie z cierpieniami dróg oddechowych, z nie- 
dokrewnością, zatruciami chronieznemi i wątło- 
Ścią ustroju. Z tych pacyentów 450 osiągnęło 
wyleczenie zupełne, 225 znaczną poprawę zdro- 
wia, 34 osób mniej wybitne polepszenie, a tylko 
6 chorych opuściło Zakład bez pożądanego skutku. 


Przeciętnie czas trwania kuracyi hydropa- 
tycznej w Krynicy, jeżeli takową przeprowadza 
się w pełni łata, liczy się na 6 tygodni. 


Zakłady hydropatyczny w Krynicy, odda- 
lony o godzinę drogi od stacyi kolejowej Mu- 
szyna-Krynica, znajduje się w nader korzystnem 
położenin. Ożywezy klimat (600 m. p. m.), po- 
łożenie zaciszne a słoneczne w parku, powietrze 
czyste, nasycone wonią lasów świerkowych, ob- 
fitość naturalnych środków lecznicych, służba 
doświadczona, odpowiednio urządzony pensyonat, 
zabezpieczający wszelkie potrzeby pacyentów, 
wszystko składa się na leczenie możliwie sku- 
teczne. 

Sam Zakład mieści dwa oddziały : dla 
pań i dla mężczyzn, każdy składający się z ob- 
szernej sali, ogrzewanej i dobrze wentylowanej, 
posiadającej wszelkie najnowsze urządzenia i z 
kilku mniejszych pokojów łaziennych. Oprócz 
tego mają oba oddziały osobne gabinety I. ki 

Wody źródlanej na wszystkie potrzeby 
Zakładu dostarcza od roku nowy wodociąg rzą- 
dowy. W bieżącym roku przybyły oddzielne u- 
rządzenia do kąpieli słonecznych, powietrznych, 
do brodzenia w bieżącej wodzie i osobne mura- 
wy do chodzenia boso w pewnem oddaleniu od 
Zakładu. Służba lekarska składa się z lekarza 
kierownika i jego dwóch asystentów, 2 masaży- 
stów, 1 masażystki, 12 kąpielowych mężczyzn i 
tyleż kobiet dobrze wyćwiczonych. 

Pensyonat hydropatyczny dr. Ebersa przy 
e. k. Zakładzie wodoleczniczym składa się z 
dwóch domów mieszczących 65 pokoi, urządzo- 
nych z mniejszym i większym komfortem, po- 
siada sale wspólne, obszerne ogrody, plac do 
zabaw i rozliczne urządzenia służące do rozry- 
wek i hygienieznych ćwiczeń ciała. Pacyenci 
odbywają przeto kuracyę w sposób najracyonal- 
niejszy, mając zapewnione odpowiednie poży 
wienie, wygodę i spokój przy leczeniu potrzebny. 

Zakład wodoleczniczy otwarty jest od 15 
maja do 30 wrześuia, pensyonat dr. Ebersa od 
1 czerwca do 80 września. 


— Pożary. W dniu 26 z. m o godzi- 
nie 2 po południu spłonęło w Wiśniowczyku 
12 zagród włościańskich. Nieubezpieczona szkoda 
wynosi 8920 K. Pożar wzniecić miał 5-letni 
chłopak Paweł Zabłocki, bawiąc się zapałkami, 
obok słomy złeżonej przy jednym z powyż spa- 
lonych domów. 


Dnia 30 maja uderzył piorun w stodołę 
Henryka Hexła w Lindenfeld, która spłonęła do- 
szezetnie wraz z maszynami rolniczemi. Pożar 
ogarnął następnie sąsiednie budynki, obracając 
w perzynę 12 zagród włościańskich wraz ze 
sprzętami domowemi i zapasami zboża i siana. 
Szkoda wynosi około 60.000 K., ubezpieczona 
edynie na 21.200 K. Trzech pogorzeleów nie 
było ubezpieczonych. 


Dnia 29 maja wybuchł o godzinie 10 
| wieczorem ogień w stodole Jakóba Bilskiego, go- 
spodarza w Kosziakach, pow. zbarasxiego. i zni- 
szezył ją wraz ze znajdującym się tam inwen- 
tarzem żywym i martwym. Następvie przeniósł 
się ogień na sąsiednią stajnię i stodołę gospoda 
rza Romana Tyszki, które spłonęły wraz z przy: 
rządami gospodarczemi. Szkoda wynosi ogółem 
1830 K. Budynki te i inwentarze nie były u- 
bezpieczone. Ogień powstał prawdopodobnie wsku- 
tek porzuconego papierosa przez włóczęgę nie- 
spełna zmysłów Pawła Prawelskiego, któremu 
Bilski pozwolił przenocować w stodole. 


Dnia 30 maja b. r. około godziny 5 po 
południu powstał pożar w kominie domu Jurka Ba- 
randija w Starzyskach, pow. jaworowskiego, i 
zniszczył prócz jego domu, 8 domy, 4 stodoły i 
3 stajnie, zrządzając szkodę na 1250 K. 


We wsi Kmhininie, pow. stanisławowskiego, 
wybuchł około godziny Í po południu w dniu 
28 maja b. r. pożar w domu Onufrego Sauczu- 
ka, który w krótkim czasie zniszczył nie tylko 
zabudowania gospodarskie Saucznka, lecz także 
sąsiednie realności Anny Litaniuk i Michała Li- 
taniuka. Szkoda zrządzona pożarem wynosi około 
18.000 K. W pożarze zginęły 2 konie i 5 sztuk 
nierogacizny. 


— Zapis na rzecz Uniwersytetu dla ko- 
biet. Zmarły w Warszawie niedawno kapitalista 
Edward Łojko, zapisał 20.000 rubli na założe- 
nie w Warszawie Uniwersytetu dla kobiet. 


— Ofiara. Znany dobroczyńca kijowski 
Łazarz Brodzki, złożył świeżo 50.000 rubli na 
budowę szpitala dla chorób zaraźliwych w Ki- 
jowie. 

— Analfabeci w wojsku. Na 1000 
żołnierzy było analfabetów: w Rossyi 738, w 
Hiszpanii około 700, we Włoszech 480, w Au- 
stryi 388, w Belgii 154, w Anglii 127, we 
Francyi 123, w Holandyi 18, w Niemczech 13, 
w Szwajcaryi 4, w Szwecyl 4, 


— Muzeum policyjne. Z rozporządze- 
nia naczelnika miasta Petersburga powstaje Mu- 
zeum policyjne, w którem będą zgromadzone 
wszystkie przedmioty mające związek z działal- 
nością policyi od czasu zaprowadzenia jej w Pe- 
tersburgu. Urządzeniem tego muzeum zajmuje się 
naczelnik rezerwy polieyi petersburskiej, rotmistrz 
Galle. 


— Małżeństwa i wojna. Wojna trans- 
vaalska pod jednym względem wywarła wpływ 
dodatni w Anglii, a mianowicie: zwiększyła 
liczbę małżeństw. Wojacy przed wyruszeniem w 
bój, związują się chętniej ślubami „dozgonnymi*, 
Od początku wojny zawarto w Połączonych Kró- 


lestwach 146.000 małżeństw, czyli o 60 proc. 
więcej niż zwykle. 


— Napad w pociągu. O zamachu na 


życie inżyniera Liberta, jadącego pociągiem po- 
spiesznym z Niżnego-Nowogrodu do Moskwy, 
gazety rossyjskie podają następujące szczegóły : 
Libert zajmował osobny przedział w klasie I. 
Nieznani złoczyńcy wdarli się do przedziału i 
widząc, że p. Libert śpi, zadali mu trzy ciężkie 
rany w głowę, w skutek czego p. Libert stra- 
cił przytomność. Wypadek spostrzeżono dopiero 
po przybyciu pociągu do Włodzimierza. Przy- 
prowadzony do przytomności inżynier Libert, 
wyjaśnił, że napadu dokonano nań między sta- 
cyami Grochowiec a Wożniki. Przy dalszem o- 
glądaniu wagonu stwierdzono, że kufer i toreb- 


ka podróżna były ogołocone z pieniędzy i rze- 


czy. Prócz tego p. Libertowi skradziono 90 ru- 
bli w złocie, zegarek złoty z łańcuszkiem i dwa 
pierścienie. Inżynier Libert jest zięciem inżynie- 
ra Grotowskiego z Warszawy, a bratem 
renta kancelaryi oberpolicmajstra. 


refe- 


— Najwyższa kobieta w (Grecyi. 
W jednej z osad pod Trikhale — jak donoszą 
z Aten — zamieszkuje młoda 22 -letnia dziew- 
czyna Basiliki Kalliantzi, wzrost której wynosi 
niemniej jak 2 m. 50 ctm. Rysy twarzy ma re- 
gularne i przyjemne. A pojedyńcze części olbrzy- 
miego korpusu pozostają w stosunku prawidło- 
wym do jego wielkości. 

Rodzice i rodzeństwo olbrzymki są wszyscy 
średniego ledwie wzrostu i zajmują się pracą w 
polu. Tylko Basiliki wstydząc się nadmiernej 
wysokości pozostaje stale w domu przeważnie w 
postawie siedzącej, Jedynie zmuszona do wyko- 
nania jakiejkolwiek roboty domowej, podnosi się 
w całej swej okazałości. 


— Zakonnice kowalami. W Afryce 
południowej w okolicach spustoszonych przez 
obecną wojnę, znajduje się klasztor katolicki, 
gdzie zakonniee oddają się z zamiłowaniem rze- 
miosłu kowalskiemu. Klasztor ten był założony 
w celu propagandy katolickiej, lecz Boerzy i tu- 
ziemcy miejscowi bardzo podejrzliwie i niechę- 
tnie zachowywali się względem misyonarek, tak, 
że one, by się wyżywić, kupiły fermę i zaczęły 
ją same uprawiać. W kraju tym bardzo trudno 
znaleźć robotników do uprawy ziemi — zakon- 
nice więc same musiały orać, siać, żąć zboże 
it. d. Pewnego dnia złamała się kosa, a w 
całej okolicy nie było ani jednego kowala, za- 
konnice sprowadziły wiec z Capetown potrzebne 
narzędzia i zaczęły same doskonalić się w tem 
rzemmośle. Mieszkańcy okolicznych wsi zaczęli 
się udawać tłumnie do nowych kuźni, zakonni- 
ce pozyskały mir i wziętość w całej okolicy. 
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Repertoar teatru hr. Skarbka. 

Dziś we czwartek, ku uczezeniu 500-letniego 
jubileuszu Wszechnicy Jagiellońskiej, przedsta- 
wienie popularne po cenach zniżonveh, daną bę- 
dzie „Halka“, opera narodowa w 4 aktach Sta- 
nisława Moniuszki. Wystąpi z grzeczności p. 
Marya Zadora w partyi Halki i p. Ignacy Sas- 
Bojarski w partyi Jontka. 


Ażeby umożliwić jak najszerszej publiczno- 
ści wstęp na to przedstawienie, ceny miejse z0- 
stały zniżone prawie o połowę zwykłych cen 
operowych. 


W piątek po raz pierwszy „Lichwiarskie 
swaty*, krotochwila w 4 aktach Kazimierza Za- 
lewskiego. W przedstawieniu biorą udział pierw- 
szorzędne siły artystyczne z panią Stachowicz na 
czele. 


W sobotę o godzinie pół do 6 wieczorem 
„Zielona wyspa czyli sto dziewie*, opera komi- 
czna w 3 aktach Lecoqua, po raz pierwszy z 
panią Kliszewską w roli Gabryeli, którą przed- 
tem grała p. Bohussówna. 


masie 


Z Izby sądowej. 


MRNA DONA 


W lipeu r. z. w Jabłonicy pad Mikuliczy- 
nem została w skrytobójczy sposób zamordowaną 
dziewczyna hucułka Ewa Abramczukówna. Po- 
dejrzenie padło na żyda, Nute Marmorosza. W 
sprawie tej toczył się już raz proces w Stani- 
słąwowie, ale rzecz dla uzupełnienia śledztwa 
została zwróconą sędziemu śledczemu. Obecnie 
ponownie zajął się sąd stanisławowski tą spra- 
wą. powoławszy 438 świadków i dwóch rzeczo- 
znawców lekarzy, pp. Dawidowicza i Dobru- 
ekiego. 

Trybunałowi przewodniczył Prezydent sądu 
stanisławowskiego p. Sabanck, a wotantami byli 
pp. Sojka i Dimmel — oskarżenie popierał za- 
stępca prokuratora p. Scharf, a bronił adwokat 
stanisławowski dr. Jurkiewicz. 

Werdyktem sędziów przysięgłych został 
Marmorosz od winy uwolniony. 


GORPODABNTW | 


Wiedeń, 7 czerwca. Cukier (silny) 


28:40 do ——. Nafta 3750 do 38-50. Spiry- 


tus 48-— do 43:40. 
Tendencya zwyżkowa. 


Wiedeń, 7 czerwca. Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 klg.). Pszenica na maj- 
czerwiec 7:85 do 7:87, na jesień 8-15 do 8-16. 
Zyto na maj-czerwiec 7:23 do 7:28, na jesień 
4285 do 7:36. Kukurudza na maj-czerwiec 7:86 
do 7:88, na czerwiec-lipiec —'— do ——- 
na lipiec-sierpień 5:94 do 595, na sierpień- 
wrzesień —'—, na wrzesień-październik 6:05 
do 6:06. Owies na maj-czerwiec 5'33 do 5:35, 
na jesień 5:42 do 5:43. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 1820 do 1830, na wrzesień- 
październik —*— do — —. Olej rzepakowy 
na wrzesień - grudzień —'— do ——. Ten- 
dencya: słaba. Pogoda: pochmurno. 


Budapeszt, 7 czerwca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
czerwiec 7:40 do 71:45, napaździernik 791 do 
7:92. Żyto na październik 7:02 do 7:08. Owies 
na październik 5:09 do 5'10. Kukurudza 
na lipiec 573 do 574, na maj 1901 498 
do 494. Rzepak na sierpień 13:10 do 18:20, 
Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć kupna: 
ograniczona. Tendencya: spokojna. Pogoda : 
ładna, ciepło. 


Berlin, 7 czerwca. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 8455, 
Spirytus 49:80. 


Frankfurt, 7 czerwca. Austryackie 
Kredyty 22260, Koleje państwowe 140-90. 
Alpiny —'—-, Disconto 18480, Laura 249 60, 
Montany —'—. Tendencya: —. 


Paryż, 7 czerwca. Trzyprocentowa renta 
101:22. Mąka 27:45. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 28:20 do 28380, loco Qłomu- 
niec 32650 do 2670, loco Berne- Wiedeń 
26:50 do 26:70, na lipiec loco Aussig 28 80 
do 28:40. Cukier w kostkach: prima 8675 
do 87:—, secunda 86:25 do 86:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wieden 4260 do 
48:—. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
12— do 1250, galicyjska przeźroczysta 
38:50 do 39:50. Ceny w koronach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 7 czerwca. Pszenica golowa 
15:20 do 16—, pszenica na termina —*— do 
——, żyto gotowe 13— do 12-50, żyto na 
termina —'— do —*—, owies obroczny go- 
towy 11'-- do 12—, owies na termina —-* 
do —— jęczmień pastewny 10:50 do II --, 
jęczmień browarniczy 12:— do 18'-—, groch 
do gotowania 1450 do 28—, wyka 15:25 do 
do 14*—, nasienie lniane —'— do —'—, na- 
sienie konopne —— do ——, bób 
do ——, bobik 11:20 do 12:—, hreczka 18-— 
do 19:—, koniczyna czerwona galicyj ska — — 


do ——, biała —— do — —, tymotka 
—— do —:—, szwedzka —'— do —'—-, 
kukurudza 18:— do 14 —, nowa —— do 
—'— do iel stary —— do ——, nowy za 


kiło do rzepak 21-75 do 
2250, groch pastewny 11:50 do 13'—. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17:50 
do 18—, na termin 16:75 do 19:50, waran- 
ty — — do — —. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 25 do 8 czerwca 
b. r. bez opłaty akcyzowej. (Waluta koron.) 
Pszenica 8*— do 8'15, żyto 6'10 do 635, jẹ- 
czmień browarny 590 do 640, pastewny 
5:40 do 5:60, owies 5:55 do 575, hreczka 
825 do 8:75, kukurudza zeszłoreczna 6:70 do 
6:90, kukurudza nowa —'— do —'—, proso 
do —'—, groch do gotowania 715 do 
11:25, groch pastewny 5:50 do 6—, soczewi- 
ca — — do —'—, fasola —— do ——, 
bobik 5:50 do 5'85, wyka 6'40 do 6:75, ko- 


niczyna czerwona —'*— do —'—, koniczyna 
biała —*— do ——, koniczyna szwedzka — — 
do —'—, tymotka —— do —'—, anyż 
rossyjski —* -- do —'—, anyż płaski 19— 
do 20.—, kminek —— do —'—, rzepak 
zimowy 1075 do 11:25, rzepak letni —'— 
do ——, rzepak nowy —— do —'—, nasienie 
lniane —'— do —:—, nasienie konopne — — 
do —:—, chmiel za — kilogramów — — do 
——, łój 35:50 do 36—, nafta zwykła 


19:— do 19:50, nafta salonowa 20:— do 21—, 
wosk ziemny —'— do —'—, wszystko za 
50 kilogramów, skóry surowe —— do 
——, spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
39:85 do 40:25 koron. 


| OSTATNIA POCZTA 


Wbrew peprzednim zapowiedziom Izba 
dep. Rady państwa obraduj e dzisiaj i będzie 


obradowała także jutro. 


Z Wiednia telegrafują do Graeu pod 
dniem wczorajszym: Do godziny l w połu- 
dnie nie było jeszcze ze strony czeskiej od- 
powiedzi na ultimatum prawicy. Dopiero po 
godzinie 1 udał się poseł Stransky do preze- 
są Koła polskiego Jaworskiego z zapytaniem 
w jakiej formie życzy sobie odpowiedzi. P. 
Jaworski odpowiedział, iż jest rzeczą oboje- 
tną. czy odpowiedź nastąpi ustnie, czy pi- 


semnie. 


Na oświadczenie pos. Stransky'ego, że 
Czesi z powodu, iż stosunki się nie zmieniły, 
od obstrukcyi nie odstąpią, miał — jak twier- 
dzi pos. Stransky — odpowiedzieć p. Jawor- 
W takim razie uważam was za nienale- 


ski: 
żących więcej do prawicy. 

Przeciwko 
pos. Stransky, zaznaczając, iż takiego wnio- 
sku z jego deklaracyi nie należy wyciągać. 


P. Jaworski zaś odpowiedział: Nie idzie 


mnie oto, co panowie mówicie, ale o to, co 
robicie. 

Ostatecznie na godzinę 3 po południu 
zwołano posiedzenie przewodniczących klubów 
prawicy, na którem sprawa będzie omówiona. 


Pos. Kolischer wypracował już sprawo- 
zdanie o 9-godzinnym dniu pracy. Na jutro, 
ma być zwołane posiedzenie komisyi, na 
którem to sprawozdanie zostanie przedłożone. 
Zważywszy jednakże, że kilku polskich człon- 
ków tej komisyi bawi w Krakowie, pos. Ko- 
lischer zastrzegł się, by dyskusya została prze- 
prowadzoną dopiero na następnem posiedzeniu, 
które odbędzie się w poniedziałek. 


Pogłoska o sprzedaży słynnych z pię- 
kności położenia i tradycyj historycznych po- 
radziwiłłowskich Werek sprawdziła się. Na- 
bywa ją od spadkobiereów księżnej Hohen- 
lohe paui Czepielewskaja (z hr. Maurosów) 
żona gubernatora witebskiego (przedtem wi- 
leńskiego) za milion rubli. Niezbyt dawno 
traktował o kupno Werek przemysłowiec o- 
deski. 

Skargę kasacyjną byłego policmajstra 
wileńskiego Rajewskiego, skazanego przez Izbę 


sądową wileńską za różne nadużycia na ze- 


słanie do gubernii tomskiej, senat odrzucił. 


Niektóre dzienniki rzymskie są zdania, 
Że w obec wyniku ostatnich wyborów do wło- 
skiej Izby dep. król poruczy utworzenie gabi- 
netu koalicyjnego senatorowi Saracco. 


Z kół watykańskich donosi Politische 
Correspondenz, że rokowania między rządem 
rossyjskim a Watykanem w sprawie zamia- 
nowania biskupa płockiego i metropolity mo- 
hylewskiego, postępują raźnie naprzód. Jak 
słychać, zgodnie z życzeniem rządu rossyj- 
skiego, metropolitą mohylewskima ma być za- 
mianowany biskup żytomierski ks. Kłopo- 
towski. 

Wiadomość, że wielką, z 2000 osob 
złożoną, pielgrzymkę katolicką z Rossyi pro- 
wadził biskup kowieński, jest mylną. biskup 
kowieński sam w Polit. Corresp. wiadomość 
tę prostuje, twierdząc, że tylko przypadkowo 
bawił równocześnie w Rzymie. 
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Juhileusz Usiwersytatu Jagisieńsego. 


Kraków, 7 czerwca. (Tel. pryw.) Uro- 
czystości dzisiejszej sprzyjała prześliczna po- 
goda. Imponujący był pochód. który o godz. 
8 rano na znak, dany przez „EHarmonię* wy- 
ruszył ku kościołowi Maryackiemu. Powsze- 
chną uwagę zwracały na siebie barwne gra- 
py delegatów obcych uniwersytetów. Delega- 
cya z Cambridge wystąpiła w żółtej, z Oks- 
fordu w czerwonej barwie. Także delegaci 
węgierscy odznaczał się bogatym, barwnym 
strojem. 

W kościele Maryackim breve papieskie 
z życzeniami dla Uniwersytetu odezytał ks. 
kanonik Bandurski. 

Z powrotem ruszył pochód wśród nie- 
słychanego skwaru ku kościołowi św. Anny 
w tym samym porządku. Minąwszy estradę. 
na której chór Lutui odspiewaa kantate, se- 
nat uniwersytecki, profesorowie i delegaci 
obcych uniwersytetów weszi na trybuny, u- 
stawione u wylotu ul. Szewskiej. W chwilę 
później przedefilował przed nimi pochód oby- 
watelski, który pod przewodnictwem posła 
Rottera wyruszył od pomnika Rejtana. Hu- 


temu zastrzegł się znowu 


6 


tego pochodu, mianowicie konną banderyę 


wręczył go rektorowi hr. Tarnowskiemu, któ- 


ry serdecznie imieniem Uniwersytetu za ten 
dar podziękował. Następnie pochód obywat el- 


ski z wieńcami ruszył dalej na Wawel a po- 
chód uniwersytecki do kościoła św. Anny. 


Kraków, ? czerwca. (Te. pryw.), W czo- 
raj wieczorem odbyło się w krakowskiem To- 
warzystwie lekarskiem uroczyste posiedzenie 
dla uczczenia jubileuszu Wszechnicy Jagielloń- 
skiej. Zagaił je prof. Jordan, wskazując, że 
Uniwersytet krakowski jeden jedyny z daw- 


nych instytucyj polskich ostał się po rozbio- 


rach Polski. Następnie bardzo piękny odczyt 
wygłosił dr. Kwaśnicki. 


Kraków, 7 czerwca. (Tel. pryw.) Uro- 
czystość w kościele św. Anny była im- 
ponująca. Szczególniej gorąco przyjęli zgro- 
madzeni mowę P. Ministra dr. Hartla. Ogó- 
łem było tam prócz oficyalnych, jeszcze około 
50 mów, gdyż przemawiali wszyscy delegaci 
Uniwersytetów obcych i kilku innych przy- 
byłych na jubileusz gości. Jeden 7 delegatów 
węgierskich przemawiał po polsku. Henryk 
Sienkiewicz zlożył dar imieniem uczniów by- 
łej „Szkoły głównej warszawskiej”. 

Uroczystość zakończyła się około go- 
dziny 2 30 m. po południn. Do chwili rozda- 
nia dyplomów honorowych panowała śliczna 
pogoda. Dopiero później, gdy się zgromadzeni 
poczęli rozchodzić zerwała się burzą z gwał- 
towną ulewą. która trwała pół godziny. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 7 czerwca. Dzisiejsze posie- 
dzenie Izby posłów rozpoczęło się dopiero po 
godzinie 12. Obstrukcya trwa dalej w formie 
desłownego odczytywania interpelacyj i wnis- 
sków. 

Wiedeń. 7 czerwca. Jak słychać, na 
dzisiejszem posiedzeniu komitetu wykonawcze- 
go prawicy stwierdzono, że Koło polskie, 
z małymi wyjątkami, oświadczyło się za pre- 
zesem Jaworskin i bierze czynny udział w 
akeyi, mającej połączyć wszystkie stronnictwa 
antiobstrukcyjne, celem załatwienia ważnych 
spraw, stojących na porządku dzieaająd, Ze 
stronnictw prawicy wystepuja przeciw tej 
akeyi Uzesi i szlachta feudalna, a z klabu 
katolicko ludowego tylko br. Dipauli, podezas 
gdy większość tego klubu, z Ebenhochem i 
Kattireinem na czele akcyę p. Jaworskiego u- 
silnie będą popierać. 


Wiedeń, 7 czerwca. 
polskiego odbedzie się w sobotę lub 
dzielę. 


Wiedeń. 7 czerwca. Wszystkie dzien- 
niki w artykułach wstępnych rozpisnją się 
nad wczorajszą mową P. Prezydenta Mini- 
strów dr. Koerbera i zaznaczają, że apel ten był 
niejako ultimatum dla parlamentu. Fremden 
blatt podnosi chwalebne dążenia gabinetu, 
wyłuszczone we wczorajszej mowie dr. Koer- 
bera i sądzi, że Rząd z pewnością uczyni 
wszystko aby nie zejść z drogi parlamentar- 
nej. Nudzieja jeszcze w ostatniej chwili nie 
jest stracona. N. fr. Presse nazywa tę mowę 
obwieszczeniem bankructwa parlamentarnego. 
N. W. Tagblatt ubolewa, że jeszeze słowa 
dr. Koerbera nie odniosły pożądanego skutku. 
Vaterland stwierdza, że bardzo wielu parla- 
imentarzystów składało dr. Koorberowi z po 
wodu jego mowy gratulacye. Deutsches Volks- 
blatt twierdzi, że apel dr. Koerbera spotkał 
się z poklaskiem z obu stron Izby. Arbeiter 
Zeitung przyznaje slowem P. Prezydenta Mi- 
nistrów zupełną słuszność. Podobnie z wy- 
jątkiem Wiener Tagblattu i Ostdeutsche Rund 
schau wyrażają się inne dzienniki. 


Posiedzenia Koła 
w mie- 


Wiedeń, 7 czerwca, Dziś rano odbyło 
sie posiedzenie komitetu wykonawczego pra- 
wiey, w którem wziął udział takża Prezydent 
Ministrów dr. Koerber. 4 Ozechów obseny był 
dr. Kaizl. Obrady trwały przeszło dwie go- 
dziny. 


Wiedeń, 7 czerwca. Wiener Zictung 
og”asza: Najj. Pan zamianował starostę An- 
toniego Reinera radcą Namiestnietwa i re- 
ferentem dła spraw administracyjnych i eko- 
nomieznych w krajowej Radzie szkolnej. 

Wczorajszy „Dziennik ustaw państwo- 
wych* zawiera rozporządzenie Ministerstwa 
kolejowego w sprawie koncesyonowania sieci 
wąskotorowej kolei elektrycznej w Krakowie. 


Wiedeń, 7 czerwca, Większa część 
dzienników tutejszych poświęca osobne arty- 
kuły jubileuszowi Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. 

Salzburg, 7 czerwca. Członkowie ka- 
tolickich stowarzyszeń studenckich, których 


cznymi oklaskami witano poszczególne grupy 


włościańską i deputacye chłopskie, grupy pań 
i inne. Oklaski rozległy się również na wi- 
dok starego, poszarpanego sztandaru Wierzyn- 
ków. Gdy czoło pochodu zrównało się z try- 
bunami, wystąpił p. Rotter i odczytał adres 
ludności m. Krakowa z życzeniami dla Uni- 
wersytetu, złożony w pięknej księdze, wyko- 
nanej w pracowni ślusarskiej Staszczyka, i 


zjazd odbył się tutaj, urządzili wczoraj wy- 
eieczkę. W powrocie z wycieczki przyszło 
między nimi a studentami niemiecko-narodo- 
wymi do bójki, która przybrała większe roz- 
miary. Wielu studentów powróciło z ranami, 
przeważnie lekkiemi. Z najbliższych koszar 
wyruszyło wojsko, ale obeszło się bez czynnej 
interwencji. 


Berlin, Y czerwca. Parlament niemie- 
cki rozpoczął wczoraj drugie czytanie ustawy 
o powiększeniu marynarki wojennej i przyjął 
1 paragraf określający liczbę okrętów w 
imiennem głosowaniu 153 głosami przeciwko 
79, Przeciwko przedłożeniu głosowali socya- 
liści, obydwa stronnietwa ludowe, Alzatezy- 
cy, Polacy i członkowie związku chłopskiego. 
Dalszy ciąg obrad dzisiaj. j 

Gastein, 7 czerwca. Król belgijski przy- 
był tutaj incognito, a 18 b. m. przybędą także 
hrabstwo Lonyay i zajmą apartamenta sąsia- 
dujące z mieszkaniem króla. 


Paryż, 7 czerwca. Jury malarskie wy- 
stawy światowej przyznało medal honorowy 
artyście malarzowi Klimtowi, za obraz p. t.: 
„E'ilozofia*. 

Umarł tu prezes Izby handlowej Masson. 


Wypadki w Chinach. 


Waszyugton, 7. czerwca. Poseł ame- 
rykański w Pekinie telegrafuje, że położsnie 
pogorszyło się. Rząd Stanów Zjednoczonych 
wysłał kanonierkę z Manilli do Taku. 

Paryż, 7 czerwca. Na radzie gabineto- 
wej minister spraw zagranicznych Deleasse 
odezytał telegramy o sytuacyi w Chinach. 
Z nich wynika, iż wszystkie gabinety postę- 
puja zgodnie z Francyą i energicznie bronią 
cudzoziemców. Dotychczas nie ujawniły się 
pomiędzy gabinetami żadne różnice. 


Londyn, 7% czorwca. Lord Roberts te- 
legrafuje z Pretoryi, że na gmachu rządewym 
zatknięto flagę angielską Obsadzenie miasla 
nastąpiło bez żadnego ważniejszego wypudku. 
Ludność przyjęła wojsko angielskie nadspo- 
dziewanie sympatycznie. 

Kapstad, 7. czerwca. Dwusia ochotni- 
ków odchodzi stąd do Donglas celem wztiio= 
emenia siły zbrojnej Warrena. 

Lanrenzo - Marguez, 7. czerwca. Od 
początku wojny aż do końca kwietnia wypro- 
dukowano w dziesięciu kopalniach sa 1,700.000 
funt. steri. złota. Koszta produkcyi wliczając 
w to koszta firm angielskich na cele kopalń 
stąnowią dług rządowy w wysokości 260.605 
funtów szterl. 


Telszrafowany kurs wiedońdsii. 


Wiedeń, © czetwea 1900. Gielda po- 
tanna (Vorborse). tłodzina 10 minut 80. 
Marki 118:32, Renta majowa 88:20, Węgier- 
ska renta koronowa 91'53, Akćye austryac, 
Zakładu kredytowego 71850, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 720—, Akcye Anglo- 
banku 288:—, Akcye Unionbanku 584--—-, 
Akcye Bankvereinu 514—, Akeye Länder- 
bankn 440—, Akcye Kolei państwowych 
663-—, Lombardy 127:—, Akcye Kolei Klbe- 
thal —'—, Akcye Fabryki broni — —, 
Akcye tytoniowe ——, Akcye Alpiny 488 50, 
Akcye Rima Muranyi 580—, Akeye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 1930 —, Losy ture- 
ckie 115—, Ruble 25550, 4 pre. Gal. po- 
Życzka kraj. z r. 1893 9110, 4 pre. Listy 
zastawne Bauku kraj. 98*—, 56 l listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91:60. 

Teadencya : słaba. 


Wiedeń, 7 czerwca. 1900. Gielda po- 
łudniowa  (Jłtfagsbórse). Godz. 12 min. 80, 
Marki 11640, Renta majowa 9820, Węgier 
Ska renta koronowa 9150, Akcye austr. Zas 


kiadu kredytowego 70950, Akcye węg, Za- 


kładu kredytowego 714—, Akcye Anglo- 
banku 29% —, Akcre Hniosbanku 592 —., 
Akcye Bankvereinu 514 -, Akeye Linderbaa- 
ku 436—, Axcye Kolei państwowych 661-—, 
Lombardy 12650, Akcye kolei Klbethal —--. 
Akcye Fabryki broni ——, Akeyo  tytonin- 
we 296—, Akcye Alpicy 480'50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 568'—, Akcye Pragskiego To 
warzystwa żel. 1900:—, Losy tureckie 112 50, 
Ruble 25550, 20-Franki Tramway 


Tendencya : słaba. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krochowiceki. 
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 


e. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka Szeligi Lyszkiwicza inżyniera 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 
poleca 


— A waw" 


Nadesłane. 


Po 25-letuiej praktyce w Atelier dentysty- 
cznem bł. p. J. Weissa i dr. A. Weissa, otworzyłem 
własne Atelier przy ulicy Kopernika I 8, I piętro 

Z głębokim szacunkiem 
Emil Pordes. 
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Dia jadących na a wystaw paryska 
polecamy 
Listy kredytowe 
(Lettres de i 
kióre usuweją konieczność noszenia ze sobą 
znaczniejszych kwot pieniężnych. Misty kre- 
dytowe wysawiamy pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 


sokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


OŚ PUR: yi Wykoryw uji y 


DEAT (MDK pi DGH gu 


na Z a WRCR naj 
Krzyjosnali de Lwowa 
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dnia Y ezerwea 2900. 
HOTRLIMPERIAŁ 
PP. M. hr, Poniński z Litwy, 8. Borowski z 
Laszek, B. Łastowieeki z Krogulea, K. Olszański z 


P Bartos 
Warszawy. S. Kvotpński z Krzemieńcu 
szyski z Plzna, K. Zawistowsky z Aradu, T. Za- 


wadzki z Aten. 


EN NN 


Wystawy i Muzea. 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 1i, pierw- 
sze piętro, jest otwasta codziennie od godziny 
10 przed poładnie:n do godziny 5 po południu. 
wstęp ed osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 

wstęp wolny. 


Zaklad narodowy im. e ODEach. 
Bibhoteka otwarta codziennie od godziny © 
rano do godziny % po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a Gadio we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu. 
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| Asfalt w gorącym stanie do i izola- | 

| eyi fundamentów, oraz do osuszania zawil- | 
goconych ścian w pomieszkiniach. — Ni- 
szezy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny. 


Y ekturę astaltowa ogniotrwałą do kry- | 
eia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr. | 


wamą bezwodną do 
i drzewa. 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych 


Lak asfaltowy i smołę destylo- 


Elastyczne płyty izolacyjne. 
| Fabryka wykonnie pokrycia dachów i repara- 
eye swcimi robotnikami w całym kraju 


Telefon nr. 


konserwacyi dachów 


Fabryka ZAS] LJ SZKIEWICZA | nyniera 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29 poleca 
Dachy holzeementowe nie wymagające wig- 
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, wie- 


250. cznej trwałości. 
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obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim). 


Pociągi P 3 
TER przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] 


o godzinie 


Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od '/s do °). 
VA Czerniowiec, ltzkan, Constancy, Bukaresziu. 
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 


Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec. 


Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa Sanoka, Przemyśla. 

Z Czerniowiec, ftzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 

Z Brzuchowie, (codziennie od */, do 16/, włącznie). 

r 


4:45] Z Janowa. 
8-00 | Z Tarnopola, (Krasnego. Brodów). 
8-05 | Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 
815] Z Sokala i Rawy ruskiej. 
850| Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 
11:45| Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 
11-55] Z Stanisławowa, (Köresmezö, Potutor, Chodorowa). 
12:55] Z Janowa. 
1158 Z a a Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego od * 
do Są . 
1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 
1:45 Z Czerniowiec, ltzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 
i Stanisławowa. 
235 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola i Brodów. 
314] Z Brzuchowie (od */, do tj w niedziele i święta). 
5:40| Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
545] Z Krakowa. 
5.55| Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 
6004 Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej. 
Y Z Brzuchowie, (od *8/; do %/, w niedzielę i święta). 
9-284 Z Janowa (od :|5 do 15/5 w niedziele i święta). 


Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroclawia, Ta, Lubaczo- 
czowa, Sanoka, 'Pesztu, Przemyśla. 

7 Brzuchowie (od UA do 16/5). 

Z Janowa (codziennie od */, do */.) 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, 
Przeworska i Rozwadowa. 

Z Czerniowiec, Itzkam, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- 
resmeż0. 

Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa. 

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. 


f/m PE Ćw i _ 


Tarnowa, Jasła, 


na dworzec „Podzamezeć 


28 Z Podwołoczysk, Tarnopola. 


Í Z Tarnopola. 
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


n » n n 


Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas 


Pociągi 


posp.| osob. 
0 godzinie 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego] 


Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina). 

Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Brzuchowie, (od */; do *5ję eedziennie). 


ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 

o Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 
Rozwadowa, Stróża, Tarnowa. 

Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od '/ do */4) 

Janowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iusiatyna, Grzyma- 
łowa, Kozowy. 

Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 

Sokala, z Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Janowa (od 77, do *9, w niedziele i swieta). 
Podwoloczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 

Brzuchowie (od t3 do 1 w niedziele i świeta). 
Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 

Krakowa, Wiednia, "Wroclawia, Berlina, 

o Stryja (do Skolego tylko od *|, do *Y, * 

Janowa (codziennie od t/s do 15/5), 

Brzuchowie (codziennie od *3/; do **'). 

Rzeszowa, Chyrowa, Ona Lubaczowa, Jarosławia. 
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Stanisławowa. 

Janowa (od */ do */, w dnie powszednie, a od 16/a do #4 

1901 eodziennie). 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 

wa, Tarnowa. 

Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 

Tarnopola i Brodów. 

Sokala i Rawy ruskiej. 

Brzuchowie (od */, do 1°/a w niedziele i święta). 

Janowa (od */; do ja w niedziele i święta). 

Czerniowiec, lizkan. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, 
Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 

AE Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniet, 


Rozwadowa, 


Grzymałowa. 


z dworca „Podzamcze 


Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
Do Podwołoczysk. 
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


MEET | Do Tarnopoia. 
1234 Do 


Podwołoczysk. 
środkowo-europajski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie- 


s [| 643]. 
942 


go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekich l. 5 udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. 


DIe tam: TS W Hy OC CT Z CE z EE CE EE a 
ENNIE SE e DEDO. | lacą żądają płacą żądają 
a Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163. — 170.— | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. Ez: > - FOzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 19.75 20.75 
lwowskiej Izby handloweji przemysłowej 3 „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.— 1355 non n»n » 1893za 200kr. 4pr. 91.10 92.10 | Losy fund. are. Rudolfa 10 s 63.50 65.50 
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Karota Lwowska Nr. 130 z dnia 
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Stecowa, z przynależytościami. 

Nieruchomości te ocenione są, a to re- 
alność lwh. 98% obj. na 60 kor., realność 
Iwh. 49 obj. na 112 kor. 50 h., realność 
twh. 70 obj. na 10 kor., 
obj. na 24 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 40 kor., ad b) 75 
kor., ad c) 6 kor. 67 h., ad d} 16 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskużą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 19. maja 1900. 


L. 45.554. (4673 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościniec państwowy w jaro- 
sławskim okręgu budowniczym w latach 1901, 
1902, 1908 i 1904, odbędzie się dnia 13. 
czerwca 1900 w e. k. Starostwie w Jarosławiu 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do- 
stawić się mającego wynoszą: za 655 m* — 
3189 kor. 85 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
niogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stomplową na l kor. i we wadyum 
wynoszące 5%/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i li- 
terami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem 1 nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dop ski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócona, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 26. maja 1900. 


L cz. E. 2427 89 (10) (4678 2—8) 
Na żądanie (ralicyjskiej kasy Oszezęd- 


ności we Lwowie, zastąpionej przez dra Dą- 


browsk ego odbędzie się dnia 25. czerwca 190 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sèli rozpraw Nr. |. 


Lwowie składającej się z pare-li lk. 539,9 z 
dwoma budynkami wraz z przynależnościami, 


składającesi się z parkanu, pompy, ckien, | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


kluczy i t. p. 


Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, | nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
jest ocenioną na 14681 kor. 90 hal. przyna- | dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 


łażności zaś na 571 kor. 


Najniższa cena wynosi 10126 kor. 45 h. | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- ! 


realność lwh. 89; 


O BO O Z AO Z ATZ A ZE Z OOOO AZ OLZA 


D | . js . . . . . 
licyta- | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
cya realności lk. 748', lwh. 14:If1, we | rodzaju ce do samej nieruchomości nie mo- 


I 
I 
f 


8 


rodzaju co do saraej nieruchomości nie mo- ;1112, 1124, 1150, 1151, 1281, role z przy- 
głyby i należnościami, składającemi się z inwentarza 
iy 


dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- Wierzycielom hipotecznie ubezpieczonym 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | zastrzeżonem zostaje prawo hipoteki bez wzglę- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ; du na cenę przez przetarg uzyskaną. 
wymienionego i nie wskążą temuż. sądowi | Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
peinomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu | jest ocenioną na 9.327 kor., przynależności 
zamieszkałego. | zaś na 889 kor. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. Najniższa cena wynosi 10.216 koron, 

Lwów, dnia 20. kwietnia 1900. pni tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się jednocześnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 52 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 12. maja 1800. 


L. 30.728. (4674 1—-3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach rań 
stwowych w jasielskim okręgu budowniczym 
w latach 1900, 1901 i1902, odbędzie się dnia 
19. czerwca 1900 w c. k. Starostwie w Jaśle 
lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą: 

a) w sekcyi drogowej Jasło IL. . 7.506 k. 59 h. 
t u IB a 0) 
Dukla . 


Zmigród . 
razem . 34.124 k. 46 h. 
Warunki przedsiębiorstwa, jako to: ogól- 

ne i szczegółowe warunki budowy, wykaz cen 
jednostkowych, plany 1 kosztorys sumaryczny 


| 
9.676 „41 , 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 


9.450 „66 „ 


n 
e) n n n 
dj » n 


L. cz. E. 2055/99 (5) (4105) 
Bolechowie i tow., odbędzie się dnia 28. 
czerwca 190? o o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienienym, w biurze Nr. 8 w 
Dolinie, licytacya posiadłości wiejskiej objętej 
lwh. 30 ks. gr. gm. Dolina I. wraz z pray- 
należnościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego, stajni i stodoły. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cye, jest ocenioną na 2201 zł. tj. 4402 kor., 
przynależności zaś na 340 zł. tj. 680 k. razem 
na 5082 kor. 

Najniższa cena wynosi 1694 zł. 30 ct., 
ezyli 3388 kor. 60 h., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny. protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w _są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. .8 

Wierzycielce popierającej przyznaje się 
wydatki ost+«mpłowane do zarysu warunków 
licytacyjnych w kwocie 3 kor. 


w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu naj, óźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszona być mają oferty, 
sporządzowe na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo hezpłatnie udzieli, a zaopatrzo- 
pe marką stemplową na l kor. i wa wadyum 
wynoszące 59%, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu a een fiskalnych gie tylko cyframi, 
ale i literami. 

Of-rent winien na blankiecia na właści- 
wem miejseu podać sekcyę drogową i ofiaro- 
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazsiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżelihy zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę e n 
fiskalnych dla każdej sekeyi drogowej osobno, 
albowiemi zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekeyj dro- 
gowych, 

Oferty niesporządzone na błankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś pe 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo 
wane 


lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tah'icy sądo- 
wej, jeśli aje mieszkają w okręgu sądu niżej 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 28. maja 1900. 


L. cz. E. 238/00 (4) (4140) 

Na żądanie p Józefa Preisera w Ozer- 
kawszczyźnie, odbędzie się dnia 28. czerwca 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIIL, licy- 
tacya realności o*j. wyk. hip. 1. 138 i 158 
ks. gr. gm. kat. Czerkawszczyzna. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ceeniona, a to: 1) lwh. 138 na 480 k., 
zaś lwh. 155 na 1040 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realseści 
pierwszej 320 kor., zaś co do realności dru- 
giej 698 kor. 33 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sie ad 
tych nieruchomości dokum: nta (wyciąg tawular- | L. cz E. 5000 (4) (4734) 
ny, wyciąg katastralny, protokoły oceni nia i Zobowiązany p. Bolesław Wilkosz:wski 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, ; w Posklu. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akcyj. 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII. Banku hipotecznego we Lwowie, odhędzie się 

Takie prawa, w obee których niniejsza | dnia 28. czerwca 1900 o godz. 10 przed po- 
licytacpa byłaby  niedopuszczalną, należy | łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | rze Nr. 21 w Tarnowie lieytacya mejętności 
„Folwark Poskle“ lwh, 118 ks. tab. objętej, 
wraz z przynależnościami, skł»dającemi się 
z inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość „Folwark Poskle* wysta- 
wiona na licytacyę, jest oceniona na 81.380 
kor., przynależności zaś na 1524 kor. 

Najniższa cena wynosi 55.136 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi* do 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, | skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

O. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolina, dsia 5. maja 1900. 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- |taj nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 


skutku. 


Warunki lieytacyjne, które się niniejszem | mieszkałego. 


potwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego | 277 ogród, 510, 650, 655, 656, 874, 905, 


nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- | larny,. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | ciężary na powyższej 


i t. d.) może każdy. mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 

Takie prawa. w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
(4787|sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Czortków, dnia 18. maja 1200, 


L. ez. E. XIV. 348/00 (5) 


Dnia 28. czerwca 1900 o godz. 10 | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ; 


rodzaju co do sarnej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 56, odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 39 w Bieńczycach, pare. bud. 89, 


Na żądanie Perli Reiss, negocyantki w 


Takie prawa, w obec których niniejsza ! 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- | 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- | 


ma © EB EE eb WY Wa. 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
„nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


t o zrs 


o: do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
| Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
„leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
(hip dla wzmiankowanej nieruchomości. 

| C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

| Tarnów, dnia 20. maja 1900. 

| er ae 


| L. cz. E. 490/00 (5) (4730) 
Na żądanie Szymona Messinga, odbędzie 
|się dnia 28. czerwca 1900 o godz. 10 przed 
| południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
| biurze Nr. 4, licytacya realności wyk. hip. I. 
|178 gm. Sobów objętej. Franciszka Czecha. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
ieyę, j'st oceniona na 1450 kor. 
Najniższa cena wynosi 986 kor. 67 h., 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
| skutku. 
| Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
i tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
| army, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
i lieptacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
' minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju co dv samej nieruchomości nie mo- 
igłyby być już ze skutkiem podnoszone 
Te osohy, dla których jakie prawa lub 
: ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
| nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
idą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
(nia jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
iwymieniońego i nie wskażą temuż sądowi 
| pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
| zamieszkałego. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
| Tarnobrzeg, dnia 18. maja 1900. 


L. cz. E. 622/-9 (9) (4775) 
j Na żądanie Berla Finklera, odbędzie się 
,W tut, sądzie, w biurze Nr. 2, dnia 22. Czer- 
| wea 1900 o godz. 10 rano licytacya realno- 
| ści lwh. 76, 448 i 469 gm. Howiłów wielki, 
'wraz z przynależyteściami. 
'. Nieruchomosci powyższe są ocenione na 
810 zł., 120 zł. i 250 zł, razem na 680 zł. 
Najniżsia oferta wynosi dla realności 
'lwh. 76, 206 zł. 66 ct, dla realności lwh. 
' 443, 80 zł., zaś dla realności lwh. 469, 166 
„zł, 66 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
, dzie do skutku. 
| Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
| Maryżn Glazarewiez, zastępca e. k. notaryu- 
sza w Kopy'zyńcach. 
Í Dotyczące dokumenta przejrzeć można 
i w godzinach urzędowych, w biurze Nr. 2. 
Kopyczyńce, 10. maja 1900. 


!L. cz E. 4-8/00 (5) (4680 1 3) 
| Na żądanie dr. Zygmunta Lilienfelda we 
Lwowie i dr Jakóba Horowitza, odbędzie się 
'dmia 10. lipca 1900 o godz. 10 przed połud- 
'niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
i Nr. 14 we Lwowie, lieytacya realności obj. 
| wyk. hip. 1. 247 ks. gr. gm. kat. Krzywczyce, 
| wraz z przynależnościami. 
i Nieruchomość powyższa wraz z przyna- 
, Jeżnościami, wystawiona na licytacyę, jest cce- 
‘niong na 11 440 kor. 
| Najniższa cena wynosi 5.720 koron, 
poaiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
| skutku, 
| Warunki licytacyjne, które się równocześnie 
, Zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
'dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
! dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
|nym, w kancelaryi oddziału IV. 
i Takie prawe, w obee których niniejsza 
| licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
laid do sądu najpóźniej prze wyznaczonym 
| terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
| rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
i by być już ze skutkiem podaoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane hę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy S. IL., Oddział IV. 

Lwów, dnia 25. maja 1900. 
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K. und k. Garnisons-Spital Nr. 14 in Lemberg. 
KR 5 299 V. 0. (4752) 
Kundmachung. 


Mitwoch den 27. Juni 1. J. 10 Uhr vormittags wird im Amtslocale der Verwaltungs- 
Commission des k. und. k Garnisons - Spitals Nr. 14 Lemberg (Łyczakowergasse) eine Of- 
fert-Verhandlung wegen Sicherstellung der Lieferung des Erfordernisses an Spitals- Wasche 
und Pantoffeln für das Jahr 1900 abgehalten werden. 

Zur Kinlieferung haben zu gelangen : 


[| -fatrakama]., |. a WANNY GEONOGWOEÓWO 
Abwischtiieher | Pantoffeln 
| ij da Hand- | Schür- | Serviet- p: — 
Bei dem |gewóbn- tiicher | zen ten | tücher | gyós-| mit- |klei- 
| nene grobe Socken ae tel. ać 


Stick |Paar. 
j ti 


500 | 500 | 100 


samm AOL POCZ ZY | 

1. Es wird speciell und audriicklich bemerkt, dass dieser Ausschreibung das mit 1. 
Jänner 1897 im Kraft getretene Reglement fir den Sanitatsdienst des k. und Heeres II. 
Theil zu Grunde liegt. 

2. Basis des Vertragsabschlusses bildet das bei Garnisons - Spital Nr. 14 in Lemberg 
zur Einsichtnahme erliegende Verhandlungs - Protocoll. Jeder Offerent erklärt die Bedin- 
gungen zu kennen und sich denselben in allen Punkten zu unterwerfen. Uber Wunsch kann 
ein zolches Verhandlungs - Protoeoll zugesendet werden. An die Einhaltung der in diesem 
Verhandlungsprotocolle enthaltenen Bedingungen ist jeder Offerent schon mit der Einbrin- 
gung des Offertes gebunden. l j 

3. Jeder Offerent, welcher nicht actueller Contrahent ist, hat die Ausfertigung einer 
Soliditäts - und Leistungs fähigkeits - Zeugnisses zu e: wirken, welches von der zustandigen 
Handels- und Gewerbe- Kammer, beziehiimgsweise politischen Behörde, verfasst zu sein hat 
und von dieses directe dem Garnisons - Spital Nr. 14 in Lemberg bis zum Verhandlungs- 
tage 10 Uhr vormittags eingesendet werden muss, widrigenfalls das Offert nicht beriieksich - 
tigt werden kann. l : f 

4) Die Offerte sind genau nach dem beim Garnisons-Spital Nr. 14. in Lemberg erlie- 
genden und den Offerenten unentgeltlich zur Verfügung stehenden Formularien zu verfas- 
sen. Die Anbote können auf das ganze ausgeschriebene Quantum oder einen Theil dessel- 
ben lsuten vnd hat das Militär- Arar das Recht die ganze offerierte Partie Wäsche (Pan- 
ioffeln) oder auch nur einen Theil derselben zu genehmigen. Die Preise sind in Ziffern 
und Buchstaben zu schreiben. Die Offerte haben bei der die Verhandlung abführenden Stel- 
le, spätestens am Verhandlungstage um 10 Uhr vormittags einzulaufen. Es werden nur 
schriftliche Anbote angenommen. , 

5) Ausgeschlossen von der Coneurrenz sind jene, welche nach den allgemeinen bitr- 
gerlichen Gesetzen giltige Verträge nicht abschliessen können, weiters als unverlasslich und 
vertragsbruchig bekannte Personen, dann solche, die der Bestechung überwiesen wurden, 
oder sich in Concurs befinden. 

6) Das Arar ist an das Bestbot allein nicht gebunden, und wird jene Anbote genehmi- 
gen, welche mit Rücksicht auf die Leistangsfibigkeit, Vertrauengswirdigksit und die son- 
stigen Bedingungen den meisten Vortheil bieten. Die Genehmigung und Verständigung 
des Erstehers erfolgt schriftlich. Der Oferent verzichtet bezüglich der Erklärung der Hee- 
resyerwaltung über die Annahme der Offertes auf die Einhaltung der im $. 862 des allge- 
meinen bürgerlichen Gesetzbuches und in den Artikeln 318 und 319 des österreichischen 
Handels - Gesetzes für die Erklärung der Annahme eines Versprechens oder Anbotes fest- 
gesetzten Fristen und haftet für das im Offert gestellte Anbot vom Tage der Überreichung 
desselben bis zum Zeitpunkte der gemachten Entscheidung. Die Heeresverwaltung ist jedoch 
erst vom Tage der Genehmigung an gebunden. 

. 7) Jeder Oferent hat sein Anbot durch ein Vadium zu versicheru, welches 5°%/, des 
Wertes der angebotenen Spitals-Wäsche (Pantoffeln) zu hetragen hat. 

Die Vadien sind nicht den Offerten beizuschliessen, sondern in abgesonderten Cou- 
verts mit einer Specifikation einzusenden. 

In jedem Offsrte sind die Vadium zu specificieren. 

8) Nach erfolgter Genehmigung sind die Vadien seitens der Ersteher binnen 14. 
Tagen auf die vorgeschriebene Caution zu ergänzen, welche das doppelte des an Vadium 
erlegten Geldbetrages ausmacht. 

Den Nichterstehern werden die Vadien sofort nach getroffener Entscheidung über 
den Sicherstellungsact gegen Empfangsbestitigung riiekgestellt. 


Lemberg, am 5. Juni 1900. 
Von der Verwaltungs-Comimssion des Garnisons-Spitals Nr. 14 in Lemberg. 


Paar 


Garnisons- 
Spital Nr. 14 
in Lemberg 


manr 


aaae m a a a 


L. cz. E. 706/99 (71, E. 320/98(9),E. 986/99 (6), 
E. 960/98 (6), E. 386/+9(5),VIII. 42/87 (108 ÑE.) 
E. 443 99 (12) (4716) 

W sądzie tutejszym odbędzie się licyta- 
cya następujących nieruchomeści : 

1) a] 3/20 części realności whl. 10 i 
b] 540 części realności lwh. 13 gm. Kańczu- 
ga, ocenione ad a] na 202 kor. 62 hal., ad 
| na 118 kor. 24 hal, dnia 20. czerwca 
1900 godz. 9 przed południem, w biurze Nr. III. 

2) czterech szóstych części realności 
whl. 48 pm. Kańczuga, ocenionych na 4184 
kor. 76 hal., dnia 27. czerwca 1900 godz. 9 
przed południem, w biurze Nr. II. 
. 8) realności whi. 641 gm. Sietesz, oce- 
Mone] na 100 kor., dnia 28. czerwca 1900 
godz 9 przed południem, w biurze Nr. III. 
} ) a] połowy realności lwh. 13, b] po- 
A 2500. © lwb. 246, c] połowy realności 
lwh. 256 i d] 1/9 części realności lwh. 257 
M NEJI ocenionych na ad a] 299k. 
8 h., ad b) 492 kor 8 h, ad e) 411 kor. 
40 h., ad d) 104 kor. 42 h, dnia 3. lipca 
1900 godz. ® przed południem, w biurze 
Nr. n i 

) polowy realności lwh. 37 $ 
czuga, ocenicnej na 800 kor, „ZA lipca 
Eo 9 przed południem, w biurze 
Nr. M. 
6) połowy realności lwh. 378 a 
A, I iie] na 600 kor., SEEN 


f + dnia 4, li 
dań godz. 9 przed południem, w dza 
Nr. III. 


7) realności lwh. 172 sm. Łopuszka 
onej na 485 kor., dnia 6. lipca 
1900 godz. 9 przed południem, w biurze 
AGE iżej któr j sprzedaż nie 
Najniższa cera, mize 
nastąpi, wynosi ad 1) 181 kor. 41 h., ad 2) 
2783 kor. 84 h., sd 3) 66 k. 68 h, ad 4) 
ad a] 149 kor. 66 h, ad b] 328 kor. 6 b., 
ad e] 274 kor. 27 h., ad d] 69 kor. 62 h., 
ad 5) 400 kor, ad 6) 400 kor, ad 7) 290 
kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 


dumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. © 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 16. maja 1900. 


L. cz. E. 18/00 (7) (4748) 

Nafżądanie Antoniego Niedospiała w 
Jurkowie, odbędzie się dnia 22. czerwca !900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Mszanie 
dolnej, licytacya 20 320 części realności !wh. 
65 objętej, dłużniczki Reginy lo Niedospiało- 
wej, 20 Fudalejowej własnych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 760 kor. 

Najniższa cena wynosi 506 kor. 80 h., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
lt. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

li akie prawa, w obec których niniejsza 
icytacyą byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- j 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
ieży zanotować na karcie ciężarów dla wzmian- 
kowanych cząstek nieruchomości. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Mszana dolna, dnia 18. maja 1900. 


L. cz. E. 1421/99 (5) (4739) 

Na żądanie Emanuela Herziga, kupca 
w Sanoku, zastąpionego przez adw. dr. Ne- 
benzahia w Sanoku i Józefa Nowaka, właść. 
dóbr w Olchowcach, zastąpionego przez adw. 
dr. Bendla w Sanoku, odbędzie się dnia 26. 
czerwca 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 26, 
licytacya realności wyk. hip. 1. 407 ks. gr. 
gm. kat. Posada Olchowska, składającej się 
z pare. grunt. Ik. 815, z pare. bud lk. 271, 
wraz znajdującym się na niej domem mie- 
szkalnym:, domkiem mieszkalnym dla służby 
i stajnią, wraz z przynależytościami, składa- 
jącemi się z wiadra z łańeuchem i drabiny 
na dach, tudzież realności wyk. hip. 1. 408 
AREA ks. gr., składającej się z pare. gr. 
l Í 


Obydwie te realności, jedną całość sta- 
nowiące, razem będą sprzedane. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione razem z przynależyto- 
ściami na kwotę 17.922 kor., a to realności 
wyk. hip. 1. 408 objęta na 1060 kor., real- 
ność wyk. hip. 1. 407 objęta na 16.170 kor., 
przynależności zaś na 42 kor. 

Najniższa cena wynosi 9.261 kor. 2 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, ustalone uchwałą z 
dnia 18. marca 1900 L. ez. E. 1421/39 (4) 
i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia I t d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 26. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenis tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

„ Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotewać na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 8. maja 1900. 


L. cz. E. 255,00 (6) (4709) 

nia 28. czerwca 1900 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego, 
li ytacya realności nk. 4, lwh. 2 ks. gr. gm. 
kat. Jordanów. 

Realność powyższa oceniona na 7000 k. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi. wynosi 3500 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jordanów, dnia 15. maja 1900. 


L. cz. E. 206/98 (23) (4708) 
Na żądanie Dawida Niirnberga w Ja- 
złowcu, odbędzie się dnia 27. czerwca 1900 
o godzinie 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
w Buczaczu, licytacya całej realności wh. 336 
i niewydzielonej połowy realności wh. 407 
ks, gr. gm. Nowosiółka objętych, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych. f 

Nieruchomość wh. 336 objęta, wystawio- 
na na licytacyę, jest oceniona na 5150 kor., 
połowa realności wh. 497 jest ocenioną na 
190 kor., przynależności zaś pierwszej real- 
ności na 60 kor. 

Nsjniższa cena realności wh 886 wy- 
nosi 3460 kor., zaś najniższa cena 1/2 real- 
ności wh. 407 wynosi 126 kor., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. © 

Zatwierdzone warunki lieytacyjne 1 od- 
noszące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 


koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych. w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby xiedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 81. maja 1509. 


L. cz. E. 8459/99 (4) (4679 1—38) 

Na żądanie gal. akc. Towarzystwa han- 
dlowego, zastąpionego przez adw. dr. Płodera, 
odbędzie się dnia 10. lipca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14 we Lwowie, lieytacya obj. 
wyk. hip. 1. 141 ks. gr. gm. kat. Kozielniki, 
wraz z przynależnościami, skladającemi się z 
domu mieszkalnego, stajenki, wozowni, wę- 
glarni i pieca kręgowego do wysalania cegieł. 

Nieruchomość powyższa wraz z przyna- 
leżnościami, wystawiona na licytacyę, jest oce- 
niona na 116.009 kor. 

Najniższa cena wynosi 77.338 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które są ninisiszem 
zatwierdzone, i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ść. dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka - 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
ka dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas :.odzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nioaym. w kaneelaryi eddziąłu IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezalną., należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomeści bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiedamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabhey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkują w okręzu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 25. maja 1900. 


Z. ez. E. 175/00 5 (4712 1—8) 

Dnia 26. czerwca 1200 godz. 10 przed 
południem odbędzie się w kiurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacys połowy realności lwh. 
66% gm. Mielec, ocesionej na 530 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 858 kor. 32 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze 1. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 11. maja 1900. 


Ii. ez. IV. 317/98 (8) (4675) 

Na żądanie spółwłaścieieli, odbędzie się 
w dniu 10. lipca 1900 o godzinie 10 rano, 
w tutejszym szdzie, sala Nr. 7 Iicytacya resl- 
ności lwh. 242 ks. gr. gm. kat. Lipnica dolna 
objętej, składającej się z parceli budow!anej 
10;l i grunt 5080/2. 

Cena wywołania wynosi 1000 kor. 

Realność niżej tej ceny sprzedaną nie 
będzie. i 

Warunki licytacyjne mogą być przejrza - 
ne w kancelaryi sądu tutejszego w godzinach 
urzędowych. 

„ieytacya przeprowadzoną zostaje w myśl 
przepisów patentu cesarskiego z 9. sierpnia 
1854 Nr. 203 Dz. p. p. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśnicz, dnia 24. kwietnia 1200. 


L. cz. E. 876/00 (3) (474:) 

Dnia 28. czerwca 1900 o godz. 9 reno, 
w sądzi: tutejszym w biurze Nr. 4 odbędzie 
się licytacya połowy posiadłości wyk. hip. |. 
5, całej posiadłości whl. 140 i B;20 części 
posiadłości whl. 141 sminy Posada jaśliska 
objętych, Sylwestra Karweckiego, własnych, 
ocenionych na 485 k. 63 h. 

Najniższa cena 3825 k. 88 h. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 15. maja 1900. 


L. cz. E. 857/00 (4) 


10 


(4666 2—3) jrysta* z deia 1. czerwca 1900 pod napisem: | L. cz. P. 12/00 9 


W dniu 9. lipca 1900 o godz. 10 przed|1. „Niezadewolona* (bez ryciny); 2. „Refiek- 


południem sprzedane będą w Pruchniku wsi 
na folwarku w drodze publicznej iicytacyi: 1) 
pięć jałóweczek rocznych, 2) dwa woły, 3) 
jeden buhaj, 4) 21 krów. 
C. k- Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 23. maja 1900. 


Konkursa. 
(4756 2—3} 
KONDOR UE N. 

Wydział Rady powiatowej w Ska- 
łacie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Toustem z płacą roczną 10009 kor. 
i ryczałtem na koszta podroży 600 kor. 

Do okręgu tego przydzielone są 
następujące miejscowości: 'Touste, Ka- 
łaharówka, Wolica, Sadzawki, Krasne, 
Przechalec, Kat - Tousteceki, Nowosiółka - 
Grzymałowska, Borki - małe, Rasztowce, 
Dubkowce, Soroka. 

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrzymywać aptekę domową. 

Podanie o posadę wnosić należy 
do Wydziału Rady powiatowej w Ska- 
łacie do dnia 6 lipca b. r., zaopatrzone 
w załączniki udowadniające : 

1. Dostateczną fizyczną zdolność pe- 
tenta. 

2. Prawo obywatelstwa austryackiego. 

3. Dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej. 

4. Nieskazitelny charakter. 

5. Znajomość języków krajowych. 

6. Praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech- 
nym po uzyskaniu dyplomu lekarskiego, 
albo egzaminem fizykackim. 

Z Wydziału powiatowego. 

Skałat, dnia 1 czerwca 1900. 


L. 923. 


L. 4954. (4757 2—3) 
O _UO TS: 

W okręgu sądu krajowego wyższego w 
Krakowie są do obsadzenia posady adjunktów 
sądowych w Jordanowie, Muszynie, Rozwado- 
wie, Rzeszowie, Tarnobrzegu i Żywcu, oraz 3 
posady bez oznaczonego miejsca służby. 

Ubiegający się o te, ewentualnie o inne 
opróżnić się mogące posady adjunktów sądo- 
wych, winni odpowiednio ułożone, w razie 
potrzeby dowodem znajomości języka krajo- 
wego zaopatrzone podania wnieść w drosze 
służbowej najdalej do 25. czerwca 1:00. 

W prośbach należy podać, czy kompe- 
tent ubiega się o posadę powyższej kategoryi 
gdziekolwiek bądź, czy też tylko w pewnych 
oznaczonych miejscach służbowych, w którym 
to wypadku należy miejsce to wymienić. 

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 2. czerwca 1900. 

L. 5937 (4764 1-- 8) 
K.0.N ELU FS. 

Celem obsadzenia opróżnionej przy Od- 
dziale rachunkowym sądu wyższego w Kra- 
kowie posady praktykanta rachunkowego z 
adjutum 600 K rocznie i prawem postąpienia 
na adjutum 800K rocznie, rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 25. czerwca 15600. 

Podania o tę posadę wnosić należy w 
drodze przepisanej do Prezydyum sądu wyż- 
szego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 2. czerwca 1900. 


Upadiości. 
L. cz. S. 3/99 14 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. w Tar- 
nopolu ogłasza, że w sprawie konkursowej 
Marjem Steinholz, handlarki towarów miesza- 
nych w Mielnicy, Seida Ohrenstein, kupiec w 
Mielnicy, stałym zarządcą masy, zaś Zygmunt 
Herman, właściciel realności w Mielnicy tegoż 
zastępcą został mianowany. 
Tarnopol, dnia 1. lipea 189. 


(4770) 


ię p NY EBS 
Wyroki prasowe. 
L. ez. Pr. 105/00 (2) (4788) 
O B2606 Z 6 mie: 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na, mocy: $$. 489 i 498 
p. k. i $. 87 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr, 119 czasopisma „Humo- * 


sye kronikarza“ w ustępie od słów: „ninie 
Krakowskiej“ do „mogła“; 8. „Fatalne omył- 
ki druku* w ustępach od słów: „Przyjm pan* 
do „dołku“ i od słów z „Fejletonu* do końca; 
4. „Facecye autentyczne* w ustępie od słów 
„Szanowny obywatel* do „gumowych*; 5. 
„Facecye autentyczne“ w ustępie od słów: 
„Oj, oj“ do „dziedzic“; 6. „Z placu boju“ 
w ustępach od słów: „8. czerwca“ do „osła- 
bieni* i od słów: „6.]czerwea* do „santała* ; 
4. „U wróżki“ w ustępach od słów: „A cóż 
zrobię“ do końca; 8. „ Przypuszczenie*; 
9. „Aforyzmy* w ustępie od słów: „Kobieta 
w dzień“ do „upada“; 10. „Modera“; 11. 
„Miła facetka“ i 12. „Znawca“ w ustępie od 
słów: „O doskonale* do końca, zawiera zna- 
miona występku z $. 516 ust. k., zatem uspra- 
wiedliwionąj jest zarządzona przez e. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czaso- 
pisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechniania tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zriszczowy. 

Lwów, dnia 2. czerwca 1900. 


Kuratele. 


L. cz. L. 6/00 5 (4642 3—3) 
Józef Grodzicki ze Stanisławowa uznany 

za umysłowo chorego. Kuratorem dr. Wło- 

dzimierz Jurkiewicz adw. w Stanisławowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 10. maja 1900. 


L. cz. P. 45 00 1 (4648 3— 3) 
Iwan Łysenczuk z Hostowa uznany mar- 
notrawcą. Kuratorem ustanowiono Michała 
Maśniuka z FHostowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ĮI. 
Ottynia, dnia 9. marca 1900. 


L. cz. P. 33/00 4 (4655 3—3) 
Krysko Mroczko z Kujdaniec uznany 
został marnotrawcą, kuratorem tegoż miano- 
wany Jaśko Raziuk z Kujdaniec. 
Zbaraż, 27. marca 1900. 


L. cz. P. 88/10 8 (4743 1—8) 
Katarzyna (Katganna) Gojan z Tumi- 
rze uzuana marnotrawną, kurator Harasym 
Diaczek tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Haliez, dnia 3. maja 1900. 


L. cz. P. 98/00 8 (4748 1—3) 

Bartłomiej Hejmej 40 lat liczący, z Ol- 
szany, uznany za bezwłasnowolnego z przy- 
czyny choroby umysłowej. Kuratorem Jan 
Koterla. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Stary Sącz, dnia 13. maja 1900. 


Lo, O (4749 1—3) 
Maryanna Popardowska z Rogów uznana 
za bezwłasnowolną z przyczyny niedołęstwa 
umysłowego, kuratorem jej ojciec Jan Po- 
pardowski. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stary Sącz, dnia 26. kwietnia 1900. 


L. cz. L. 4/9: 7 (4750 1—3) 

Tomasz Handzel z Ludźmierżą został 
uznany za marnotrawnego, a knratorem jego 
ustanowiono Franciszka Justyniaka z Lmdź- 
mierza. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Targ, dnia 30. marca 1900. 


L. cz. L. 6/00 8 (4787 1—3) 
Iwan Łosinowicz z Prusia unany mar- 
notrawcą a kuratorem tegoż ustanowiono Ko- 
ścia Michalinę z Prusia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 8. maja 1900. 


L. cz P. 3440 1 (4773 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w Bu- 
sku podaj* do wiadomości, że nad Zofią Zat- 
chej z %o'icy derewlańskiej została ustano- 
wioną kura'ea z powodu umysłowego niedo- 
łęstwa, a kuratorem jej zamianowany jest 
Kość Baka z Wulicy derewlańskiej. 

Busk, dnia 16. kwietnia 1900. 


L. cz. L. 3/00 4 (4715 1-3) 

Józefa z Sieczków Dziubasowa z Zubsu- 
chego została uznaną umysłowo chorą, a ku- 
ratorem jej ustanowiono Mateusza Dziubasa 
z Zmbsuchego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Targ, dnia 26 kwietnia 1900. 


Piotr Weber z Rytra uznany został mar- 
notrawnym, kuratorem Jan Stawiarski z Rytra. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Stary Sącz, dnia 7. kwietnia 1900. 


L. cz. P. VII. 67/00 1 (4697 1—-3) 
Jędrzej Surówka z Falkowy uznany 20- 
stał umysłowo niedołężnym. Kurator Jan Su- 
rówka z Falkowej. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 6. kwieinia 1900. 


L. cz. P. 163/00 5 (4772 1—3) 

Anastazya z Dąbrowskich Bolczykowa 
z Klęczan została uznaną za marnotrawną, a 
kuratorem tejże ustanowiono Antoniego Pa- 
bisza z Klęczan. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział L 

Biecz, dnia 28. maja 1900. 


Bre. BANDA Z (4714 1-3) 
Jędrzej Kamiński z Szałlar został uzn:ny 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Wojciecha Skwarka z Szafiar. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 23. marca 1900. 


L. cz. P. 339,99 3 (4717 1—3) 
Frśka Hewko z Gniłowód uznana umy- 
słowo chorą, a kuratorem jej Nykoła Hewko 
z Gniłowód. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Podhajce, dnia 22. kwietnia 1900. 


L. cz. P. 266/99 2 (4688 1—3) 
Antonina Hadałówna z Posadowej uznaną 
została umysłowo niedołężną. Kuratorem Ka- 
jetan Kubacki z Posadowej. 
C. k. Sąd powi.towy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 7. sierpnia 1899. 


L. cz. A. 854/98 4 (4699 1—3) 
Maryanna Porębianka uznaną została 
umysłowo niedołężną. Kuratorem Jan Wanń- 
czyk z Januszowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 4. sierpnia 1899. 


L. cz. P. 85/00 1 (4779 1—8) 
Marya Nuekowska z Tipnik nznana u- 
mysłowo chorą, Jan Nuckowski jej kuratorem 
u tanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 14. maja 1900. 


L. cz. P. 88/00 4 (4663) 
Jan Schmidt z Gnojnika uznany umy- 
słowo niedołężnym, a kuratorem jego Wej- 
ciech Lekki, podwójci tamże. 
0. k. Sąt powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 26. lutego 1900. 


Rozmajta obuwieszczania. 


L. cz. E. 89/99 20 (4483 3—38 

Nieobecnemu Kazimierzowi Zerygi wiezo- 
wi, właścicielowi dóbr Kopaczyńce, przedtem we 
Lwowie ul. Grodecka 25, w sprawie toczącej 
się przed sądem tutejszym o przymusową licy- 
tacyę i przymusowy zarząd dóbr Kopaczyńce, 
powiatu Horodenka mają być doręczone uchwa- 
ły z dnia 2. marca 1900 L. ez. 1617/00 1, 
któremi dozwolono Amalii i Zyg auntowi Ni- 
kodemowi 2-ga im. Palecznym przystąpienia 
do licytacyi i do zarządu przedtem dozwo- 
lonych. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Kazi- 
mierza Zerygiewicza aów. dr. Dudykiewicz w 
Kołomyi zastępywać go będzie, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nis 
zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 9. maja 1900. 


L. ez. ©. II 139/00 1 (4780) 

Przeciw Józefowi Paszkowi z Brzezinki 
którego miejsce pobytu jesz nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Oświęcimie przez Magdalenę lo Ozarnikowa 
20 Kulezykową z Brzezinki pozew o 213 K. 
70 h. z pn. 

Na podstawie pozwu została wyznaczona 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 18. 
czerwca 1900 o godz. 1U rano w tut. sądzie 
sala Nr. II. 

Celem strzeżenia praw Józefa Paszka, 
ustanawia się p. dr. Józefu Becza adwokata 
w Oświęcimie kuratorem. 

Tenżs kurator zastępywać będzie Józefa 
Paszka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Oświęcim, dnia 26. maja 1900. 


(4740 1--3:]L. ez. Cg. I 99/00 1 


(4169 1—3) 

Przeciwko nieznanym z życia i pobytu 
pozwanym Chanie Sandbankowej, Chaji z Sond- 
banków Willerowej, Joachimowi Löwi Sand- 
bank, Beris howi zwanemu Bernardem Sand- 
bank, Herschowi Kiwie zwanemu Henrykiem 
Szndbank, Leji zwanej Lotti Sandbankównie 
wniosła Debora Geliwerth j:ko prawonabyw- 
czyni spadkobierców Ferdynanda Hos'ha w 
Taraowie przez adwokata dr. Sianisława To- 
karza w Tarnowie skargę o uznanie zganięcia 
zastawu dla ich pretensyi 2500 zł. m. k. z pn. 
do wynagrodzenia urbaryalnego z Wejnarowy. 

Pierwsza audyencyx odbędzie się 13. 
czerwca 1900 o godzinie 9 przed poludulem 
w biurze Nr. 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adwokat dr. Herman Mültz 
w Tarnowie będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pelnomoenika 
nie ustanowią. 

U. k Sąd obwodowy, Odział I. 

Tarnów, dnia 28. maja 1900. 


L. 499 (4756 1 —2) 


Krajowa Wyższa Szkoła rolnicza 
w Dublanach. 


Zapisy do krajowej wyższej szkoły roln. 
w Dublanach rozpoczynają się dnia 15. 
września, początek kursu zaś 23 września. 

Kurs w Dublanach jest trzyletni oparty 
z jednej strony o bardzo bogate zbiory i pra- 
townie naukowe, ogró! botaniczny, pole i 
stacye doświadczalne, z drugiej o folwark 
z wzorowem gospodarstwem i oborą, gorzel- 
nią itp 

Warunki przyjęcia: egzamin dojrzałości 
w wyższem gimuazyum lub wyższej szkole 
realnej. Ci, którzy świadectwa dojrzałości nie 
posiadają, muszą się poddać egzaininowi wstę- 
paemu. 

Egzamin wstępny w bieżącym roku o- 
znaczony jest na dzień 28. września, 

Potrzebne dokumenta przy wpisie są: 
metryka ilowodząca, że kandydat ukończył 18 
rok życia, Świadectwo szkolne, świadectwo 
moralności za czas wystąpienia ze szkoły i 
świadectwo zdrowia potwit rdzone przez lekarza 
zakładowego. 

Wszyscy uczniowie obowiązani są mie- 
szkać w domu zakładowym. 

Całoroczna utrzymanie wraz z opłatą 
szkolną wynosi 468 zł. 

Liczne stypendya w kwocie od 100 do 
800 zł. rocznie, ułatwiają uczniom pilnym a 
niezamożnym pobyt w szkole tutejszej. 

typendya mogą być nadawane nowo- 
wstępującym uczniom w fliem półroczu. 

Na żądanie udziela podpisana Dyrekcya 
wszelkie bliższe informacje. 

Dyrekcya krajowych szkół rolniezych 
w Dub!anach. 

Dublany koło Lwowa, dnia 5. czerwca 1900. 


L. cz” ©GHL 40 I (4726) 

Michałowi Rocie i Maryannie Olszowej, 
niewiadomym z życia i miejsca pobytu, w 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Rozwadowie przeciw Antoniemu 
Zdyrskiemu, Michałowie Rocie i Maryannie 
Olszowej o zniesienie wspólnej własności re- 
alności lwh. 7 Chwałowice ma być doręczoną 
uchwała z dnia 16. maja 1900 l. ez. ©. III. 
77/00 1, którą wyznaczono termin do ustnej 
rozprawy na dzień 18. czerwea 1900, godz. 
10 rano. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Michał 
Rota i Maryanna Olszowa przebywają, usta- 
nawia się im w celu strzeżenia ich praw, ku- 
ratora w osobie p. Ludwika Miąsika c. k. 
notaryusza. 

Tenże kurator zastępywać będzie Micha- 
ła Botę i Maryanne Olszową w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocenika nie zam anują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 16. maja 1900. 


L cz. ©. 40/60 (4665 3—3) 

Przeciw Berlowi Brandowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionyim został 
do e. k. sądu powiatowego w Pilznie przez 
Edmunda Staronia pozew o uznanie iż prawo 
zastawu dla sumy 400 i 1000 zł. w. a. na 
dobrach Głobikowa i Gembieczyna na rzecz 
pozwanego zaiutabulowane zgasło i ma być 


„wyekstabulowane. 


Na podstawie pozwu tego wyznaczoao 
do ustnej rozprawy procesowej w tut. sądzie 
biuro Nr. 6 audyencyę na dzień 26, czerwca 
1900 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia * raw Berla Branda usta- 
nawia się pana Tytusa kujnowskiego c. k. 
notaryusza w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Berla 
Branda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nieb:zpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się niezgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pilzno, dnia 24. maja 100. 
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L. hip. 587/99 Edykt. (1564) 


| C. k. Sąd powiatowy w Podwołoszyskach uwiadamia niżej wymienione osoby, któych miejsce 
pobytu nie jest wiadomem, że przeznaczone dla nich uchwały tabularne, doręczono ustano- 
wionemu kuratorowi p. adw. dr. Gromniekiemu, który zastępować ich będzie na ich koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 
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| "8 Rudyk Dorofijówka ie ka 656/28 m R: ro 
| ~ Antoni 15. marca o» Jymka 
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C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Podwołoczyska, 26. maja 1900. 


L. cz. IV. 113/98 10 (4562 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Monasterzyskach 
podaje do wiadomości, że Frima Reichmann 
zmarła i. lipca 1882 w Uściu zielonem bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporząjzenia. 

Do spadku tego powołaną jest tak 
wprost, jako też przez głowę zmarłego 4. 
sierpnia 1896 brata Chaima Reichmanna z 
ustawy córka Sara Reichmann. 

Gdy miejsce pobytu Sary Reichmann 
nie jest znanem, wzywa się ją, ażeby w prze- 
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło- 
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zcstanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem Aronem Bląuerem. 

Monasterzyska, 25. maja 1900. 


L. cz. T. 29/00 1 (4546 3—38) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 
na wniosek Mojżesza Menkesa z dnia 4. maja 
1900 l. cz, T. 29/00 (1) po myśli art. 73 
ust. weksl. postępowanie amortyzacyjne i wzy- 
wa posiadacza zaginionego weksla z daty Lwów 
14. października 1896 przez Mojżesza Men- 
kesa na własne zlecenie wystawionego przez 
Izraela Dawida Siissa akceptowanego, dnia 
31. października 1898 płatnego, aby w prze- 
ciągu dni 45, liczące od dnia ostatniego ogło- 
szenia tego edyktu w urzędowej części „Gra- 
zety Lwowskiej“ weksel ten tutejszemu sądowi 
tem pewniej przedłożył ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu weksel zostanie uznany 
za umorzony. 

Lwów, dnia 5. maja 1900. 


L. cz. ©. VI. 174/00 1 (4693 3—3) 

Przeciw Piotrowi Własijezukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Kołomyi 
przez Hawryłę Włusijczuka, rolnika w Wer- 
biążu niżnym pozew o uzuanie mocy egzeku- 
cyjnej kontraktu kupna z daty Kołomyja 21. 
marca 1889 lr-p. 1300 za zgasłą. 

Na podstawie pozwu z dnia 18. maja 
1900 1. ez. ©. VI. 174/00 (1) wyznaczono 
audyencyę sądową na dzień 12. czerwca 1900 
o godz. 8 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Piotra Własij- 
czuka, ustanawia się p. dr. Bazylego Jurczenkę 
adwokata krajowego w Kołomy: kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


|zwanego Piotra Własijczuka w rzeczonej spra- 


wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kołomyja, dnia 26. maja 1900. 


L. cz. Ne. VI. 6/00 2 (4542 8—3) 

Na żądanie Edwarda Kleina, kupca we 
Lwowie, wdraża się postępowanie amortyza- 
cyjne względem książeczki udziałowej Towa- 
rzystwa eskontowego i załiezkowego we Lwo- 
wie Nr. 79 na 90 koron i na imię Edwarda 
Kleina opiewającej, a rzekomo zaginionej. 

Wzywa się zatem tych, którzy się znaj- 
dują w posiadaniu tej książeczki i roszczą 8o- 
bie do niej jakie pretensye by w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
o dnia trzeciego ogłoszenia tego edyku licząc, 
wykazali to swe prawo w podpisanym sądzie, 
gdyż w przeciwnym razie po upływie tego 
czasu, na ponowne żądanie Kiwarda Kleina 
książeczka rzeczona za amortyzowaną uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 11. kwietnia 1900. 


L. cz. T. 34/00 1 (4545 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 
na wniosek p. Olgi Langiewicz z dnia 12. 
maja 1909, I. cz. T. 34/00 1 postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionego weksla z daty 
Lwów 15. kwietnia 1900 płatnego 15. lipca 
1900 na kwotę 560 koron opiewającego przez 
p. Józefa Lubiński»go wystawionego a przez 
p. Józefa Bile akceptowanego „a tergo“ za- 
opa'rzonego następującemi żyrami „Józef Lu- 
biński*, pp. Lwowskie Towarzystwo zalicz- 
kowe Beck, Ungar, Stesłowicz i „Idelfons 
Beck*, „dr. Wiktor Ungar*, „dr. Władysław 
Stesłowicz* i wzywa posiadacza tego weksla, 
ażeby w przeciągu 45 dni licząc od dnia pła- 
tności weksla, takowy tutejszemu sądowi tem 
pewniej przedłożył względnie swe prawa do 
niego wykazał, ileże po bezskutecznym upływi: 
tego terminu weksel ten za umorzony zostanie 
u*nsny. 

lwów, dnia 15. maja 1900. 


L. cz. T. 8/00 6 (4447 3—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny wdraża na 
wniosek p. Eugeniusza Wesilkiewicza z 19. 
stycznia 1900 1 ez T. 8/00 1 po myśli pat. 
ces. z 15. sierpnia 1817 Zb. u. s. Nr. 1361 
postępowanie amortyzacyjne eo do zaginionych 
56 letnich 4 procent. listów zastawnych galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego wraz 
z niewypłaconymi dotąd kuponami od tych 
listów a mianowicie : 


1. listu Ser. IV Nr. 3858 na 1000 fo- 
ron opiewającego emitowanego 1 lipca 1898 
z 28 kuponami z których pierwszy dnia 30. 
czerwca 1900, zaś ostatni dnia 30. czerwca 
1911 jest płatny, 

2. listu Ser. IV Nr. 7672 na 1000 ko- 
ron opiewającego emitowanego 1 lipca i898 
z 28 kuponami, z których pierwszy dnia 30. 
czerwca 1900, zaś ostatni dnia 20. czerwca 
1911 jest płatny. 

8. listu Ser. IV Nr. 11.084 na 1000 
koron opiewającezo emitowanego 1 lipca 1894 
z 25 kuponami z których pierwszy 30 czerwca 
1900, zaś ostatni 30 czerwca 1912 jest płatny. 

4. listu Ser. V., Nr. 19.709 na 200 ko- 
ron opiewającego einitowanego 1 stycznia 1894 
z 24 kuponami, z których pierwszy dnia 30. 
czerwca 1900 zaś ostatni 31. grudnia 1911 
jest płatny. 

5. listu Ser. V. Nr. 20.305 na 200 ko- 
ron opiewającego emitowanego 1. lipca 1894 
z 25 kuponami, z których pierwszy dnia 30. 
czerwca 1900, zaś ostatni 39. czerwca 1912 
jest płatny. 

6. listu Ser. V., Nr. 28.400 na 200 ko- 
ron opiewającego emitowanego 1 stycznia 1899 
z 34 kuponami z których pierwszy 30 czerwca 
1900, zaś ostatni 31 grudnia 1916 jett płatny 
a zarazem wzywa się posiadacza tych listów 
zastawnych z kuporami ażeby te listy w prze- 
ciągu 3 lat od dnia płatności ostatniego ku- 
ponu, zaś kupony od tych listów w przeciągu 
jednego roku 6 tygodni i 3 dni od dnia ich 
płatności licząc tem pewniej sądowi tutejszemu 
przedłożył, lub swe prawa do nich wykazał, 
ileże po bezskutecznym upływie zakreślonych 
tu terminów pomienione listy wraz z kupo- 
nami za umorzone zostaną uznane. 

Lwów, dnia 17. maja 1900. 


Ma cz T. 28/0071 (4544 3—3) 

C. k. Sad krajowy jako handlowy we 
Lwowie wdrażając na prośbę gal. Kasy oszezę- 
dności we Lwowie z dnia 3 msja 1900 I. ez. 
T. 28,00 1 po myśli art. 73 ust. weksi. po- 
stępowanie amortyzacyjne wzywa posiadacza 
weksla treści „Biała den 8. Marz 1891 Pr. 
oeste W. Fl. 475 Vier Monate a datto zahlen 
Sie gegen diesen prima Wechsel an die Ordre 
des Towarzystwo zaliezkowe w Białej die Sum- 
me von Gulden Vier hundert siekzig filnf in 
oestr. Wahr, den Werth basar erhalten und 
stellen ihn auf Rechnung ohne Bericht Paweł 
Wilman m. p. Herra Michael Janik in Je- 
lesna zablbar in Lemberg. angenoramen Mi- 
chał Janik m. p. (a tergo) Towarzystwo za- 
liczkowe w Białej, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką, Fr. Wyspiań- 
ski m. p., Józef Semerda m p., ażeby w prze- 
ciągu dni 45 lieząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia tego edyktu w urzędowej części Gazety 
lwowskiej weksel ten tutejszemu sądowi tem 
pewniej przedłożył względnie swe prawa do 
niego wykazał, ileże po bezskutecznym upływie 
tego terminu weksel ten za umorzony zostanie 
uznany. 

Lwów, dnia 4. maja 1900. 


L. ez. T. 7/00 2 (4580 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach na 
prośbę Rozalii Schneider w Oświęcimie wdraża 
postępowanie amortyzacyjne eo do zaginionych 
jej książeczek wkładkowych Banku krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. ks. Kra- 
kowskiem filia w Krakowie Nr. 1497 na 4500 
koron i Nr. 1688 na 5500 koron na imię 
Rozalii Schneider opiewających i wzywa ka- 
żdego, ktoby książeczki te posiadał, aby ta- 
kowie w przeciągu sześciu miesięcy licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie 
lwowskiej tem pewniej w sądzie okazał, bowiem 
po bezskutecznym upływie zakreśloneg» ter- 
minu, książeczki te za umorzone nznane zo- 
staną a Bank krajowy król. Galicyi przestanie 
być zobowiązanym na książeczki te wypłacać 
z tytuła wkładki na takowe złożone. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Wadowice, dnia 2!. maja 1900, 


L. cz. T. 80/00 1 (4607 1--3) 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. w Kra- 
kowie, wzywa każdego, ktoby się znajdował 
w posiadaniu zaginionych weksli poniżej opi- 
sanych, 

a) weksia z daty Bochnia, 8 lutego 
1898 na sumę #00 zł. a. w. opiewającego. 

b) weksla m daty Bochnia, 1. marca 

1878 na sumę 200 zł. a. w. opiewającegu, 

ei weksla z daty Bochnia, 2 kwietelu 
1895 na sumę 150 zł. a. w. opi: wającege. 
wszystkich trzech za 3 miesiące vo daci 
płatnych, przez Ohaima Sehiffa i Jetty Sehi 
na własne zlecenie wystawionych, a przez Ja 
na Lohna akceptowanych, aby takowe w ter- 
minie dni 45 lieząc od dnia ostatniego cefo- 
szenia edyktu temuż sądowi przedłożył, gdyż 
po vpływie powyższ*go terminu na żądanie 
Chaima i Jetty Schiłfów weksle powyższe za 
umorzone uznane będą. 

O k. Sąd krajowy. Oddział VI. 

Kraków, dna i6. maja 1900, 
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„TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI" 


pisma ilustrowane dla kobiet. 
Wychodzi eo tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze- 
kladów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go- 
Spodsrstwa domówego . najświeższe obszerne koreżpondensye z Pa- 
ryża, Londynu, Wławch ete. o modach oraz 
osobny begato ilustrowany dział 
poswig ory syłącznie medom (do 200 ilvstracyj mod) kroje (12 
wielkich arkuszy roczdej tablice haftów i robót kobieć zali ete. 
Cena prenumeraty we bwuwie kwarialnie A dd 86 ct — na pro- 
wiucyę 8 zl 2O ci — Roeznie W at. BQ ct. — z prze sylka 
roczuie 8 zł. 80 ct 
Prenumeratę przyjmnią Główna Ekspedycya Tygodnika 
mód i powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana l. 9 
oraź AT ksiegarpie i kantory pism, 
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są parcele budowlane i wille do sprze- 
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Bliższa wiadomość w magazynie „Au Louvre“ 
we Lwowie, ul. Sykstuska l. 6. 
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